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P olscy
fachowcy
budują  
p ie rw szą  
w J ligo sław i 
kopalnię 
soli

K R A K Ó W  PAP. Zespół
fachow ców  z k rakow skiego 
B iu ra  P ro je k tó w  G ó rn i
czych zakończy ł op raco w y
w an ie  rozw iązań techn icz
no -ekonom icznych now o
czesnej kop a ln i so li w Tu- 
z la  k o lo  Sara jew a w  Jugo
s ław ii. D okum entac ję  prze 
kazano ju ż  k lie n to w i. Na 
p la cu budow y rna jd u jią  się 
śląscy g ó rn icy  — ' s p e c ja li
śc i z Przeds ięb iors tw a B u 
dow y Szybów w  B y tom iu , 
k tó rz y  w ie rcą  o tw o ry  pod 
p ie rw szy szyb.

Będzie to  p ierw sza 
budow ana za gra n icą  k o 
pa ln ia  so li p ro je k tu  p o l
sk ich  fachow ców . Jugosła
w ia  tego ty p u  o b ie k tu  nie 
m a w  ogóle. D ysponu je  je 
dyn ie  so la nka m i na dm o r
sk im i czerpanym i z w ó t 
A d r ia ty k u  oraz ze s tudn i 
so la nko w ych . K o pa ln ia  
będzie w ięc zalążkiem  
w ej, n ieznane j w  Jugosła
w i i  ga łęzi gó rn ic tw a . M ak
sym alną moc wydobyw czą 
ko p a ln i okreś la się na 
2 tys , to n  soli na  dobę.

w  m jCEITA 50 GK
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Uczestnicy sesji M iejskie j Rady Narodowej 
pozdrawiają Odrodzone Wojsko Polskie

❖  5-ietni plan gospodarczy 
dla Szczecina zatwierdzony 

«  532,5 miliona zł wynosi 
budżet miasta na 1962 r.

Telegram
PRZEWODNICZĄC JT 
KONFERENCJI 
ZAPRZYJAŹNIO
NYCH MIAST  
LORD-MAYOR  
W ILL IA M  CALLOWA 

COVENTRY — 
ANGLIA

PRZEWODNICZĄCY  
i Rada Narodowa w  
Szczecinie po zapoz
naniu się z apelem 
Konferencji Zaprzy
jaźnionych Miast w y
rażają pełne poparcie 
postulatów, zawartych 
w  tym apelu, z który
mi się całkowicie so
lidaryzują. Zechce 
Pan przyjąć, Panie 
Lord-Mayorze, wyra
zy prawdziwej wdzię
czności za Jego szla
chetne wysiłki, któ
rych celem jest dąże
nie wszystkich ludzi 
dobrej woli na całej 
kuli ziemskiej:

4  do utrzymania po
koju między naro
dami

◄ pomyślnego rozwo
ju  ludzkości.

Przewodniczący 
# Prezydium

Henryk ŻUKOWSKI

UCZESTNICY Sesji Miejskiej Rady Narodo
wej przesiali serdeczne życzenia Wojsku Pol
skiemu z okazji 18 rocznicy wyruszenia I  Dy
w izji Piechoty im Tadeusza Kościuszki do wal
ki z faszystowskim najeźdźcą.

Pierwszy dzień obrad Miejskiej Rady Narodo
wej zakończył się zatwfeidzeniem planu go
spodarczego Szczecina na lata 1961-65. W dniu 
dzisiejszym sesja zajmuje się projektem planu 
gospodarczego i budżetu Szczecina na 1962 r. 
Obrady rozpoczęły się odczytaniem telegramu 
do przewodniczącego Konferencji Zaprzyjaźnio
nych miast — Lorda-Mayora w  Coventry, któ
ry radni przyjęli przez aklamację (tekst telegra 
mu zamieszczamy».

A U T O M A TY C ZN E  OPTY- 
M IZ A T O R Y  — to  e le k tron o - 

m aszyny m atem atyczne 
u ła tw ia ją ce  1 przysp iesza
jące pracę In żyn ie ró w  - 
k o n s tru k to ró w . M aszyny te  
:n a jdu ją  coraz w iększe za

s tosow anie w  ZSRR. W cią 
gą k i lk u  m in u t au tom at | 
•yko nu je  pracę, k tó re j | 
’y kon an ie  za ję łob y  w yso- I 

ko  k w a lif ik o w a n e m u  in ż y 
n ie ro w i k i lk a  tyg od n i,

N a z d ję c iu : (od lew e j) in  
żyn le r  I. B oczarow , p ro f. 
A. Feldbaum  i p ra co w n ik  
n a uko w y A . Szubin w yp ro  
bo w u ja  no w y op tym iza to r 
au tom atyczny,

(CAF)

W prow adzen ia do zasad
niczego p u n k tu  ob rad d ru -  
g e g o  dn ia ses ji do kon a ł 
Zdz is ław  ŁU K A S ZE W S K I, 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  F innn 
sowego P rezyd ium  MRN. 
Z w ró c ił on szczególną uw a 
gę na sp ra w y  us ług  d la  
ludnośc i zw łaszcza ze s tro  
n y  ha nd lu  oraz na zagad 
n ie n ią  gospodark i m ieszka 
n io w e j.

W ro ku  przysz łym  z b u 
d o w n ic tw a  ra d y  na rodow ej 
m am y o trzym ać  2,065 izb 
t j .  o 325 w ięce j a n iże li w  
ro k u  b ieżącym . N astąp i jed  
n a k  os łab ien ie  tem pa w 
b u do w n ic tw ie  zak ładow ym  
o 28,4 proc. w sku te k  zm n ie j 
szonych n a k ład ów  fina nso 
w ych. a w  bu d o w n ic tw ie  
k re d y to w o  - spó łdz ie lczym  
o 8.9 proc. N a to m ia s t w  in  
d yw id u a ln ym  b u do w n ic tw ie  
p rze w id u je  się oddan ie  26 
m ieszkań t j .  o 23,8 proc. 
w ięce j a n iże li w  ro ku  b ie 
żącym  i  33 m ieszkan ia  w  
s tanie su ro w ym .

W  C H W IL I, gd y  odda je
m y n u m e r do d ru k u  nad 
p ro je k te m  p la n u  In w e s ty 
cy jne go  — k tó ry  zakłada 
m. in n . k o n tyn u a c ję  budo
w y  zak ła du  spożywczego 
p rzy  u l.  G ościsław a 4 kosz 
tem  4 m in  z!., pa w ilo nó w  
ha nd low ych  w  dz ie ln icach 
G um leńce i  D ąb ie, budow ę 
da lszych szkó ł podstaw o
w ych  i  o b ie k tó w  przyszko! 
nych , ta k  aby Szczecin u- 
zyskat 60 n o w ych  izb le k 
c y jn y c h  — toczy s ię dysku 
s ja . Założen ia p la nu  gospo 
flarczego dla Szczecina na 
ro k  p rzysz ły  za m yka ją  się 
ogó lną  k w o tą  538.53« tys. 
z ł. Suma ta  je s t wyższa 
o 30.9 m in  z ł. od g loba lne j 
k w o ty  bu dże tu  wstępnego 
m iasta na ro k  bieżący.

k o m u n ik a c y jn e j w  Szczeci-

W IZY TY
R A D Z IE C C Y  

A D M IR A Ł O W IE  
U  W Ł O D Z IM IE R Z A  

M IG O N IA

11 P A Ź D Z IE R N IK A  Prze- 
’odniczącem u P rezyd ium  

W RN W ło dz im ie rzow i M i-  
go n io w i z ło ży li ku rtu a zy ji-  
ną w izy tę  ba w iący  ńa W y
brzeżu wyżsi o fice ro w ie  M a 
ry n a rk i W ojen ne j ZSRR: 
w icea dm ira ł O r io ł oraz 
k o n tra d m ira ł A le ks ie jew . 
Tow a rzyszy ł im  o f ic e r  P o l
sk ie j M a ry n a rk i W ojenne j 

ko n tra d m ira ł Janczy- 
szyn. (w it)

W IC E M IN IS T E R  
J. M A C H N O  
W  P O R C IE

W CZORAJ p rz y b y ł do 
Szczecina z dw u dn iow ą w i

ż y t *  p o d s e k re t*«  stanu u 
M in is te rs tw ie  Żeg lug i Jó 
ze f M AC H NO . S po tka ł się 
on z d y re k to ra m i szczeciń
sk ich  p rze ds ięb iors tw , w 

ce lu  om ó w ie n ia  ak tu a ln ych  
p ro b lem ó w  naszej gospo
d a rk i m orsk ie j.

W IC E M IN IS T E R  
W Ł . K O P E Ć  

U  B U D O W L A N Y C H

W CZORAJ w Szczecinie 
p rze byw a ł w icem in ister 
do w n ie tw a  inż. W ładysław  
KOPEĆ. Na spotkan iach 
k ie ro w n ic tw a m i K o m ite tu  
W ojew ódzk iego PZPR. P re 
zyd iu m  W RN i Szczeciń 
skiego Zarządu BudoW nic 
tw a  om aw iane b y ły  spra 
w y  zw iązane z w ykona 
niem  p la nu  przez budów  
n ie tw o  szczecińskie w  ro  
K il bieźĄcyg), (B)

N ieu d an a
rewolta
wojskowa

Kolumbiiw

Kobieta na „drugiej zmianie“

W SKLEPACH i do
mach towarowych Bu
dapesztu kupić można 
dwadzieścia kilka różne
go rodzaju kuchennych 
„robotów" elektrycznych 
— tak bardzo ułatwiają
cych pracą kobiet na 
,.drugiej zmianie” , tzn. 
w domu. (CAF)

JUŻ
w listopadzie
nowy dok 
pływający
dla S S R

USA niezadowolone
z kursu polityki DBF

BONN PAP. Jak po- dz ia lnośc ią  za to  obareu*
r ia iP  k n rp ę n o n rip rU  P A P  si<i N1ŁF> k t6reJ V ° * * * i *  aaje Koresponaen, i-A f, z a c z n ie  się u sz tyw n iła , w
powołując się na kores- każdym  ra z ie  w  w aszyng- 
pondencję waszyngtoń- tomskich ko ła ch  rząd ow ych  
ska zachodnlonr-miec- uw aża się p rzyczyn ek  NBP sKą zacnoaniom-nuec za niezbyt Konstruktywny
k ie j  Agencji D P A  —  do  pokojow ego uregu low ać 
„USA mają nadzieję, iż n ia  k o n f l ik tu  be rliń sk ie go , 
w przyszłości NRF pó- “ “ “ “ M S ;  
prze w  sposób bardziej USA „ * owtó ..
zdecydowany politykę żu je  s ię  w  W aszyngtonie 
berlińską Zachodu w ce i? k o  n ie z w y k le  p e u g n i-  
lu osiągnięcia pokoje-
wego rozwiązania próbie a in ych  w y n ik ó w  dw u s tron - 
mu Berlina zachodnie- n>’ch rozm ów  am erykan- 
go”. Prezydent Kenne- gintaf. “ *  
dy na swojej środowej 
konferencji prasowej

NOW Y JORK PAP. 
Jak podaje Agencja UPI 

Bogoty, władze ko
lumbijskie stłumiły re
woltę prawicowych kół 
wojskowych. W środę 
wieczorem prezydent 
Kolumbii Alberto Ca- 
margo ogłosił w całym 
kraju stan oblężenia — 
odpowiednik stanu wo
jennego. W przemówie
niu radiowym Camargo 
wyjaśnił, że decyzję w 
tej sprawie podjai rząd 

ajnbijski wobec ros
nącej fali zamieszek o- 
raz „prób jawnej rebe
lii”.

Najwyższy
m a s z t
E u ro p y

B E R L IN  PA P. 351 me
tró w  w ysokośc i, czy li o 51 
m e tró w  w ięce j an iżeli pa 
ryska  W ieża E iff la , posia
da w zn ie s io ny  os ta tn io  w 
m ie jscow ośc i Z eh iendo rf 
pod B e rlin em  now y maszt 
an te no w y Radia NRD. T ym  
sam ym  m aszt te n  s ta l się 
na jw yższą ko n s tru kc ją  w 
Europie . Zosta ł on zap ro 
je k to w a n y  i w ykon an y  w 
ZSRR. ca łość sk łada się z 
52 e lem entów , a w aży 148 
ton . D z ięk i no w e j antenie 
znacznej po p ra w ie  u legn ie 
o d b ió r a u d yc ji rad ia  m ie j
scowego, a także ich  za
sięg.

11 BM . w  an g ie lsk ie j 
stoczni Furness zw odow ano 
do k  p ływ a ją cy , o nośności 
5,5 tys . ton zaku p io ny  
przez Polskę d la  Szczeciń
s k ie j S toczni R em ontowej.

W  lis topadz ie  h o lo w n ik i 
Po lskiego R ato w nic tw a 
O krętow ego „J a n ta r ”  i „K o  
ra i”  rozpoczną ho low anie 
tego o lb rzym a do Szczeci
na. T rasa w iedzie przez 
C ieśn iny D uńsk ie  i  w y n ie 
sie ponad 800 m il m orsk ich . 
Będzie to  jedna z t ru d n ie j
szych op erac ji p rze p row a
dzonych przez Jednostki 
PRO. M a ją  one je d n a k  spo 
ro dośw iadczen ia w  tych  
sprawach w obec czego ho 
low a n ie  p o w inn o  się odbyć 
bez żadnych n iespodzianek. 
W arto  przyp om n ie ć , że nie 

| daw no radz ieccy m a ryn a 
rze p rzyh o lo w a li znacznie 
w iększy d o k  p ływ a ją cy  z 
K ron sz ta d tu  na B a łty k u  do 
p o rtu  w  Odessie na d  M o
rzem  C zarnym .

N a w iosnę przyszłego r o 
k u  ob ie je d n o s tk i PRO 
p rz y h o lu ją  z H am burga bu 
do w an y ta m  d la  G dańskie j 
Stoczni R em on tow e j jesz 
cze w iększy do k  — o noś
ności u tys . ton.

ODKOPANIE 
M IASTA KRÓLA 
TRĘDOWATEGO

RZYM  PAP. Włosko- 
izraelska ekspedycja ar 
cheologiczna skończyła 
odkopywanie, na połud
nie od Jerozolimy, 
wschodniej części małe
go miasteczka liczącego 
2700 lat, w którym—jak 
przypuszcza się — za
mknął się król Uzzjah 
Judejczyk, kiedy za
chorował na trąd.

dał wyraz nadziei, 
NRF, po utworzeniu no
wego rządu, „z większą 
siłą” niż dotychczas u- 
czestniczyć będzie w 
kształtowaniu polityki 
Zachodu w sprawie Nie 
mieć i Berlina zachod
niego.

W TY C H  OŚW IADCZE
N IA C H  p rezydenta  K enne
d ye g o  d o pa tryw ać  się na 
leży rosnącego na Zacho
dz ie  n iezadow o len ia  z n i
k ły c h  postępów  ja k ie  Z a 
chód p o czyn ił dotychczas 
w  k w e s tii B e rlin a  zachod
niego. W  am e ryka ńsk ich  
ko tach  rządow ych odpow ie-

Adenauer
domaga się
szybkiego
utworzenia
rządu

BONN PAP. Na posie 
dzeniu grupy parlamen 
tarnej CDU/CSU, kan
clerz Adenauer wypo
wiedział się za szybkim 
utworzeniem nowego 
rządu zachodnioniemióc 
kiego. Argumentował 
on, że konieczność ry 
chłego sformowania rzą 
du dyktuje „krytyczna” 
sytuacja międzynarodo
wa.

Na grę 229 „GRYFA” w dniu 15 bm. spe
cjalny fundusz premiowy na 5 trafień wy-

2 3 4 .0 0 0  z ł
Uczestnicząc w grach październikowych, 

masz możność wygrania dodatkowo cennej 
nagrody rzeczowej: futro damskie, motocy
kle WFM. telewizor „Neptun”, pralkę elek
tryczną itp. 400Y-K

A. Zawadzki
złożył wieniec
na płycie
Gandhiego

DELHI PAP. W czwat 
tek rano przewodniczą
cy Rady Państwa Alek
sander Zawadzki złożył 
wieniec na płycie Gan
dhiego na Placu R aj- 
ghat — na miejscu 
gdzie odbyła się kre
macja zmarłego przy
wódcy duchowego naro
du indyjskiego.

Tego samego dnia pre 
mier Indii Nehru zło-* 
żył wizytę Aleksandro
wi Zawadzkiemu w jego 
rezydencji. W  czasie w i 
zyty obecni byli Julian 
Tokarski, Marian Nasz- 
kowski i  ambasador 
Katz.-Suchy.

W'godzinach popołud
niowych odbyło się spot 
kanie A. Zawadzkiego z 
ludnością Delhi.

Zawiasy 
z  nylonu

PR ZY p ro d u k c ji m o b il ©śł 
raz  częście j używ a się za* 
w iasów  w yko n a n ych  *  n y *  
łon u . Są odpo rne na ko ro *  
zję, dz ia łan ie  kw asów  i za
sad o ra z  n ie  w ym a g a ją  
o liw ie n ia . Są one bardzo 
le k k ie : w ażą 7 razy  m n ie j 
od zaw iasów  m e ta low ych . 
D a ją  s ię  bardzo ła tw o  m o n  
tować (p rzy lep ia  się Je »po 
c ja ln y m  k le je m  do  nasa
dy). P rzy lep ion e  zaw iasy 
ny lo no w e w y trz y m u ją  cię
ża r 125 kg . Czop zaw iasów  
je s t w yko n a n y  z  p o ly a m l*  
du.

Nowa arteria
komunikacyjna
D Z IŚ  n a  u l .  W ilc ze j

(Zelechowo) o d b yw a  się 
uroczystość od dan ia  no 
w e j a r te r ii,  k tó ra  
u sp ra w n i k o m u n ik a c ję  
m ię d zy  dz ie ln icą  N ieb u - 
szewo i  W arszewem . W

uroczystości tej Norą 
udz ia ł ra d n i ! w ie lu  u-
czestn lków  toczące j się
d z is ia j sesji M ie js k ie j 
R ady N arod ow e j. (b) 

F o to  St. C ieślak
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MA ANTENACI

W IZY TA  
PREZYDENTA  
KENNEDY’EGO 
W  PÓŁNOCNEJ 
KAROLIN IE

*  W A S ZY N G TO N  P A P . P rezy 
de n t K e nn ed y  w y je c h a ł w  
czw arte k  do C hape l H i l l  w  pól 
nocne j K a ro lin ie , gdzie do ko 
n a ł o tw a rc ia  ta rg ó w , a następ
n ie  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  w  
m ie jsco w ym  u n iw ersy tec ie  z 
o k a z ji p rzyzn a n ia  m u  ty tu łu  
do k to ra  p ra w  ho no ris  causa. 
P onadto  K e nn ed y  od w ie d z ił 
szkołę w o jsko w ą  w  F o r t  Bragg 
i  b y ł obecny na  ćw iczen iach 
od dz ia łów  kom andosów.

W  prze m ó w ie n iu  w ygłoszo
n y m  na u n iw ersy tec ie  p re zy 
de n t w  k ró tk ic h  s łow ach om ó
w i ł  obecną s y tu a c ję  m iędzyna 
rodow ą. N a w o ły w a ł on  m . inn ; 
n a ró d  a m e ryka ń sk i do  w y k a 
zan ia dojrzałości,- z rozu m ie n ia  
i  go tow ośc i s ta w ie n ia  czoła 
pro b lem o m  ¡,w  te j po sta c i' w  
ja k ie j is tn ie ją  one rzeczyw iś
cie, a  n ie  w  ja k ie j chc ia łob y  
się je  w id z ie ć ” .

ZM IA N Y  W  RZĄDZIE
REPUBLIKI
IRLANDZKIEJ

*  LO N D Y N  P A P . P o w ołany
p o no w n ie  na  s ta no w isko  pre
m ie ra  przez now o o b ra n y  p a r
lam e n t Ir la n d i i  J . LEM ASS 
p rze p row a dz ił pew ne zm ia n y  
w  sk ładzie swego rządu.

W  zw iązku  z decyz ją  Ir la n 
d i i  p rzy łączen ia  się do W spól
nego R yn ku , rząd  u tw o rz y ł 
now e M in is te rs tw o  H a n d lu  Za 
granicznego. W znow iono też 
dzia ła lność M in is te rs tw a  Opie
k i Społecznej, na  k tó re g o  cze
le  s ta ną ł do tych czaso w y m i
n is te r ob ron y , B o lan d . Jego 
następcą na  s ta n o w isku  m in i
stra o b ro n y  m ia no w an y  został 
J*. B a rt ly ;

NRD BUDUJE 
NIEZALEŻNĄ L IN IĘ  
KOLEJOWĄ WOKÓŁ  
BERLINA

*  B E R L IN  PA P. P race nad bu
dową obw ódow e j l i n i i  ko le jo 
w e j .w okó ł B e rlin a , tzw . ,,Aus , 
sęn rjn gu ’'  w a .lr iu  j ą  s ię t j u ż t w  
ko ń co w ym  s ta d ium . U ru ch o 
m ie n ie  te j l in i i  będzie m ia ło 1 
doniosłe znaczenie gospodar- 
czo -p o lityczne  d la  N R D , ponie 
w aż un ieza leżn i , łączność pa 
sażerską, ja k  rów n ie ż  to w a ro 
w ą, m ię dzy  B e rlin e m  de m okra 
ty c z n y m  a re p u b lik ą  od  k o - 

f  n iecznośei p rze jazdów  przez 
^  B ć r l in  zachodni;

RZĄD R A D ZIECK I <
DOMAGA SIĘ <
W YDA NIA  (
ZBRODNIARZA <
WOJENNEGO (

*  M O S K W A  P A P . R ząd ra -  ,
dz ie ek i z w ró c ił s ię do  rządu . 
U S A  z  prośbą o w yd a n ie  ' 
zbro dn ia rza  w o je nn eg o  K a ro la  < 
L innasa, urodzonego w  T a r tu  | 
© S łońska SRR). L ip n a s  prae- , 
byw a  obgenie w  Stanach Z jed  
nęe»c»yeh.

M a te ria ły  ś ledztw a p rze p ro - < 
wadzonego przez w ładze ra - , 
dż iecM e w y k a z u ją ; że L in n a s  t 
w  czasie o k u p a c ji s łu ż y ł N iem  
com  i p e łn ił fu n k c je  o fice ra  w  1 
obozie k o n c e n tra c y jn y m  w  i 
T a rtu , a od m a ja  19« r .  b y ł , 
kom endan tem  tego obozu. 
P rzep row adza ł on  lic zn e  egze
k u c je  jeń ców . W  oboz ie  k o n - .1 
e e n tra cy jn ym  w  T a r tu  zg inę ło  i 
przeszło 12.000 lu d z i, p rzy  czym  . 
w iększość zosta ła rozstrzelana 
w  okresie , gd y  L in n a s  b y ł k o -  ' 
m endantem  obozu. <

GŁAZ OLBRZYM —  (
OŁTARZ O FIARNY . 
PRASŁOWIAN — 
ZNAJDUJE SIĘ  
W  POW. M IASTKO

*  K O S Z A L IN  PA P. Na po
la ch  PG R  Pustow a w  po w  
M ia s tko  zn a jd u je  s ie  po łod ow - 
cow y g ra n ito w y  głaz — o l
b rzym , k tó re g o  obw ód prze kra  
cza 10 m etrów . Zw iazana z 
ty m  głazem  legenda g łosi, że 
jes t to  (Starz o f ia rn y  pras ło 
w i  aru

NRF UZNAŁA  
ARABSKĄ 
REPUBLIKĘ  
SYRYJSKĄ

*  B O N N  P A P . R ząd N iem iec
k ie j  R e p u b lik i F ed e ra ln e j u -  
zna ł A rab ską  R ep ub likę  S y r y j
ską ja k o  niezależne państwo.

| ZW IASTUNY Z IM Y

, *  N O W Y JO R K  P A P . W  po lud  
n i ow e j części am e ryka ńsk ie go ; 
stanu. W yp m lh g  i  pó łno cnych 

i  okręgach stanu U tah  spa d ły  o- 
A Szatnio o b fite  śn iegi. Sparaldżo 
iw a n a  zosta ła k o m u n ik a c ja  d ro  
f  gow a.

O  Plan Rapackiego Q  Problem niem iecki 
O  Polska-Francja O  Komunizm a katolicyzm

Redaktor naczelny „LE MONDE”

- Hubert BEUVE-MERY
rozm aw ia

z Władysławem Gomułka
PARYŻ PAP. Czołowy paryski dziennik „LE 

MONDE" opublikował obszerną relację z roz
mowy, jaką naczelny redaktor tego dziennika, 
Hubert Beuve-Mcry, odbył w  Warszawie z I  se 
kretarzem KC PZPR Władysławem Gomułką.

P y t.! W ie le  s ię  m ó w i o 
n ie p o k o ju , ja k i  bu dz i w  
Polsce p rob lem  n ie m ie c k i 
i  kw e s tia  B e rlin a  zachod
n ie go , k tó ry  z n a jd u je  się 
zaledw ie  80 k ilo m e tró w  od 
g ra n ic y  P o lsk i. C zy zam ie 
rzac ie  w ysun ąć p o no w n ie  
H a n  R apackiego? C zy zda
n ie m  pana , p rz y ję c ie  tego 
p la n u  p rzy c z y n iło b y  się do  
s tw orzen ia  rzeczyw is tego 
bezpieczeństw a w  Europie?

O dp.: N ig d y  n ie  w y c o fa 
liś m y  P la n u  R apackiego. 
Jednakże u  ź ród e ł nap ięc ia  
w  stosunkach m ię d zyn a ro 
d o w ych  n ie  le ż y  n e g a tyw 
n y  s tosunek pa ń s tw  zachód 
n ic h  d o  naszego p la nu . 
Ź ró d łe m  na p ię c ia  jp s t  p ro 
b le m  n ie m ie ck i, k tó re go  
rozw iąza n ie  P lan  R apackie- 
j o  m t  p rzyb liż yć .

Groźba d la  p o k o ju , Jaką 
s ta no w i m tlita ry z m  n ie 
m ie c k i, będzie coraz p o 
w ażn ie jsza . D la te go  w ięc  
za in teresow an i jes teśm y w  
ty m , ab y  od w ró c ić  te n  fa 
ta ln y  bieg w yda rze ń , aby 
zag rodz ić  m u  drogę. D la te 
go  też d o jrza ła  ide a zaw a r
c ia  t ra k ta tu  p o ko jo w eg o  z 
N ie m ca m i i  w  o p a rc iu  o 
te n  t r a k ta t  rozw iąza n ia  p ro  
b le m u B e rlin a  zachodniego.

P y t.: Jeś li na w e t będzie 
z a w a rty  tra k ta t p o ko jo w y ; 
to  n ie  zm ie n i to  p rzecież 
uczuć m ilio n ó w  N iem ców ; 
k tó rz y  n ie  chcą b y ć  k o m u 
n is ta m i an i w  N R F, an i w  
N R D , gdzie w ie le  oznak 
św iadczy dosta teczn ie o  
ty m , że lud no ść je s t prze
c iw n a  pa nu jące m u ta m  u -  
s tro jo w i.

O dp.: Jest to  b łę d n y  p o 
gląd . N iep ra w d ą  je s t, że 
rzą d  NRD n ie  posiada o- 
p a rc ia  w  na rodz ie , a Jeśli 
n ic  posiada ta k  potężnego 
op arc ia , ja k ie  is tn ie je  u  
nas czy  w  in n y c h  k ra ja c h  
soc ja lis tycznych , to  odpo
w iedz ia lność za to  ponosi 
p o lity k a  Zachodu, k tó ra  u -  
la tw la  rozp ęta n ie  w  N iem 
czech fa li  s zow in izm u  i  re -  
w iz jo n izm u .

„ECHO 1“
p rz y b liż a  s ię  
d o  Z ie m i

A M E R Y K A Ń S K I s rtacz - 
n y  sa te lita  „E cho -1 ”  zo
s ta ł um ieszczony n a  o rb i
c ie  na  w ysokośc i 1508 k m  
w  s ie rpn iu  1968 r .

Jes t to  ba lon  o  ś red n icy  
3t m , w yko n a n y  z  c ie n łu t 
k le j m asy p la s tyczn e j po
k r y te j  b łyszczącym  a lu m i 
n i urn, doskonale o d b ija ją 
cym  p ro m ie n ie  św ie tlne .

Uczeni am e ryka ńscy  są
d z il i,  ż© będzie on  k rą ż y ł 
w o k ó ł Z ie m i e k . *8 la t. 
N ie  u w zg lę d n ili o n i w 
sw ych ob liczen ia ch c iśn ie 
n ia  ś w ia tła  słonecznego.

ska ją  ba lon  do Z ie m i. 
D z ien n ic  t r ą d  on  na  s k u 
te k  te go  5,5 k m  w ysokoś
c i, 29 ra zy  w ię ce j n iż  prze 
w id yw a n o . (A P I)

15 la t  po  zakończen iu  
w o jn y  n ik t  na Zachodzie 
p ró cz  gene ra ła  de G au lle ’ a 
n ie  ośw iadczy ł, że obecne 
g ra n ice  są ostateczne. To 
w łaśn ie  Zachód ponosi o d 
pow iedz ia lność za is tn ie n ie  
rew iz jo n is tyczn eg o  n a c jo 
n a liz m u  n iem ieck iego . Ł a t 
w o  jfsst wzniecać w ś ró d  
na rod u pokonanego i  p o 
dz ie lonego uczuc ia  odw etu . 
Jednakże tw ie rdze n ie , że w  
N R D  rząd  n ie  pos iada do 
statecznego p o p a rc ia  lu d 
nośc i, je s t w ypa czan iem  
rzeczyw is tego obrazu.

P y t . :  J a k  z a p a tru je  się 
pan na ro zw ó j s to sun ków  
po lsko -fra n cu sk ich  w  dz ie 
d z in ie  p o lity c z n e j, gospo
darczej i  k u ltu ra ln e j?  Co 
pa n  sądzi o  s ta no w isku  ge
nerała de G a u lle 'a  w  spra
w ie  g ra n ic  P o lsk i?

O dp.: W ie lo k ro tn ie  daw a
liś m y  w y ra z  naszem u uzna
n iu  d la  ge ne ra ła  de G aulle 
w  zw ią zku  z je g o  d e k la ra 
c ją  do tyczącą naszych g ra 
n ic . R ów nocześnie je d n a k  
w  jeg o p o lity c e  w obec p ro 
b le m u  n ie m ie ck ie go  w id z i
m y  przeszkodę na  drodze 
do  rozw iąza n ia  tego p ro 
b le m u . M ożem y uznać, że 
ge ne ra ł de G au lle  b o ryka  
s ię  z tru d n o śc ia m i 1 że 
c h c ia łb y  je  rozw iązać z 
pew ną pom ocą N R F. A le  
p ro b le m  n ie m ie c k i je s t p ro  
blem em  po w ażn ym , je s t to  
p roM era  w o jn y  i  p o ko ju . 
T rzeba m u  w ięc podporząd 
kow a ć  węższe in te re sy  róż 
n y c h  k ra jó w , ze sp e cy fic z 
n y m i in te resa m i F ra n c ji 
w łączn ie .

Co się ty c z y  w sp ó łp ra cy  
z  Francj|ą, to  jes teśm y za 
rozw o jo m  w sp ó łp ra cy  », 
ty m  k ra je m . N ie p o k o i nas 
s y tu a c ja  w ew n ę trzna  we 
F ra n c ji, a le  n ie  chc ia łbym  
m ó w ić  o fra n cu sk ich  za 
gadn ien iach w ew n ę trznych .

P y t.: Czy uw aża pa n , że 
P R L  w y ty c z y ła  sob ie  w łas
ną drogę ro z w o ju  i  k ro czy  
do soc ja lizm u  w  specyficz
n y m  dla  n ie j te m p ie? Co 
sądzi pa n  o w sp ó łis tn ie n iu  
m iędzy la ic k im , a na w e t 
a te is tyczn ym  pa ństw e m  k o 
m un is tyczn ym  a na rodem  
g łęboko ka to lic k im ?

Odp.: Jeś li chodzi o 
da w ne  k la s y  bu rżua zy jn e , 
to  po zosta li je d y n ie  n ie 
lic z n i Ic h  p rze dstaw ic ie le . 
M am y jeszcze dro bn ych  
rzem ieś ln ikó w  z a tru d n ia ją 
c ych  n ie w ie lk ą  liczbę s iły  
rob ocze j — są on i zresztą 
ba rdzo pożyteczn i w  na 
szym  społeczeństw ie 1 U- 
trz y m a ją  się jeszcze d łu go . 
N ie  m a  w ięc  ju ż  u  nas 
k la s  b u rżua zy jn ych . N a to 
m ia s t re lig ia  je s t głęboko 
zako rzen iona w śród znacz
n e j części lud no śc i. B y ło b y  
nonsensem g d ybyśm y chc le 
l i  dokonać zm ia n  w  m e n 
ta ln ośc i ł  w ie rzen iach, 
p rz y  po m ocy  ś rod ków  ad 
m in is tra c y jn y c h .

T ru d n o  pow iedzieć, Jak 
d łu g o  u trz y m a ją  się w ie 
rze n ia  re l ig i jn e  w  Polsce. 
F a k t, że nasz n a ró d  jes t 
w  sw e j w iększośc i w ie rzą 
cy , a jednocześn ie pop ie ra  
p o lity k ę  w ła d zy  lu d o w e j 
n ie  je s t b y n a jm n ie j sprzccz 
n y  z naszą ide o lo g ią . N a 
ró d  po p ie ra  w ładzę w ó w 

czas, k ie d y  za p e w n i* m u  
ona na leżyte  w a ru n k i ż y 
c ia , k ie d y  zapew nia m u  
po pra w ę ty c h  w a ru n kó w , 
k ie d y  g w a ra n tu je  d e m o 
k ra c ję  I  w olność.

P y t . :  C zy ró w n ie ż  w o l
ność re lig ijn ą ?

O dp.: T a k , rów n ie ż  w o l
ność re lig ijn ą . N ie  n a rz u 
c a m y  tu  żad nych  o g ra n i
czeń. N ie  m ożna uw ażać 
za og ran iczen ie  fa k tu  p rz e 
n ie s ien ia  n a u k i r e l ig i i  poza 
ob ręb szko ły . W yco fa liśm y 
naukę  r e l ig i i  ze szko ły , 
lecz zap e w n iliśm y  swobodę 
naucza n ia  r e l ig i i  w  p u n k 
ta ch ka tech e tyczn ych  poza 
szkolą.

N ie  m a  żad ne j sprzecz
nośc i m ię d zy  naszym  s y 
stem em  spo łecznym , naszą 
p o lity k ą  a w ie rze n ia m i re 
l ig i jn y m i.  C i, k tó rz y  chcą 
chodzić do  kośc io ła  m ogą 
to  czyn ić  sw obodnie . N ie  
chcem y je d y n ie , a b y  w y 
ko rzys tyw a n o  k o ś c ió ł do 
w a lk i p rze c iw ko  nam , do 
w a lk i  p rze c iw ko  soc ja liz 
m o w i.

P y t . :  C zy n ie za le żn ie  od 
W szystk ich k o n f l ik tó w  n ie  
m a p e rs p e k ty w  na osiąg
n ię c ie  jed no śc i m ię d zy  łud ź  
m i?  W e F ra n c ji k a to lic y  i  
k o m u n iś c i są da leko za
aw ansow an i w  d y s k u s ji na 
te n  tem a t.

O dp.: Ludzkość stopn io
w o  do jd z ie  do  jednośc i. T o  
je s t n ie u n ikn io n e . W  prze 
c iw n y m  w y p a d k u  ludzkość 
sam a zgo tu je  sobie zagładę. 
Jednakże naszym  obow iąż* 
k ie m  j|est t ro s k a  o n a jb l iż 
sze p e rsp e k tyw y  ro zw o ju  
i  p o k ie ro w a n ie  św ia tem  w  
ta k i  sposób, ab y  u n ikną ć  
k a ta s tro fy .

*  •  *
P E ŁN Y  TE K S T  w yw ia d u  

zam ieszcza dz is ie jsza  prasa 
porazina .

Kasprzyk
(Naprzód)

zdy s k w a lifik o w a n y
WARSZAWA' PAP. 

Na czwartkowym posie
dzeniu WG i D  PZPN  
rozpatrywano sprawę 
młodego piłkarza Na
przodu Lipiny R. Kas
przyka, b. reprezentanta 
Polski juniorów. Zawód 
nik ten za czynne znie
ważenie funkcjonariusza 
MO został skazany 
przez sąd na karę wię
zienia z zawieszeniem.

Władze naszego p ił- 
karstwa, które wydały 
zdecydowaną walkę pił- 
karzom-chuliganom, u- 
karały R. Kasprzyka za 
zachowanie niegodne 
sportowca —  roczną dy
skwalifikacją.

WGiD wyjaśnia rów
nocześnie, że R. Ka
sprzyk otrzymał stosun
kowo niski wymiar ka
ry  ze względu na młody 
wiek i  dotychczasową 
niekaralność.

n s
r r mpniMNriyr

PRZEWODNICZĄCY  
Rady Ministrów ZSRR, 
Nikita CHRUSZCZÓW, 
oświadcza, że jest gotów 
spotkać się z przywódca 
mi Zachodu, aby zna
leźć wyjście z wytworze 
nej trudnej sytuacji. 
Oświadczenie to złożył 
Nikita CHRUSZCZÓW  
w  odpowiedzi na list 
przewodniczącego ja
pońskiej rady walki o 
zakaz broni atomowej i 
wodorowej — Kaura 
JATSUI. Została ona o- 
publikowana w  kolej
nym 42 numerze pisma 
„Nowoje Wremia” i da
towana dniem 28 wrześ
nia.

W  swoim liście Chrusz 
czow przedstawia stano 
wisko Związku Radziec
kiego na sprawy związa 
ne ze zwiększeniem się 
groźby wojny i wznowię 
niem doświadczeń jądro 
wych.

Helikoptery
pomogły
wykryć
radiostacje
ultrasów

PA R Y Ż  PA P. Już  czw a r
t y  dz ień  z rzędu, dz ień  po 
d n iu , u ltra so w ska  rozg łoś
n ia  ra d io w a  „G łos  A lg ie r ii 
F ra n cu sk ie j”  na da je  k o 
m u n ik a ty . W  czasie e zw a rt 
kow e j a u d y c ji 5 h e lik o p te 
ró w  a rm ii fra n c u s k ie j k r ą 
ży ło  na d  A lg ie re m  dla  od 
szukan ia  m ie jsca , z k tó 
rego na da je  się audycje . 
Jak donosi A g en c ja  Reute
ra , p o l ic ji  u d a ło  się zna
leźć jed en  a p a ra t na da w 
czy u żyw a n y  przez u ltra -  
«ów. Lu d z ie  obs ługu jący 
ten ap a ra t zb ie g li.

A g en c ja  F rance PresBe 
po tw ie rdza  wiadom ość.; o 
o d k ry c iu  u ltra s o w s k ie j ra 
d io w e j s ta c ji nadaw cze j. 
S tacja ta  zainsta low ana b y 
ła  w  je d n ym  z lu ksu so 
w ych ap a rta m e n tów  a lg ie r
sk ie j d z ie ln ic y  rep rezen ta
c y jn e j, po łożone j na  w zgó
rzu g ó ru ją cym  nad m ia 
stem. W  czasie re w iz ji  
t łu m  u ltra s ó w , k tó ry  ze 
b ra ł się na m ie jscu , ob rzu 
ca ł p o lic ję  w yzw iska m i*

KACZKA
spowodowała
katastrofę

BYDG OSZCZ P A P ; Na 
szosie Ła b iszyn  — B y d 
goszcz; w  m ie jscow ośc i 
Dąb ie N ow e w y d a rz y ła  się 
ka tas tro fa  sam ochodowa. 
Jak  się okazało , spow odo
w ała ją  kaczka.

Józef W o jn a ko w sk l z 
Bydgoszczy jad ąc  sam ocho
dem osobow ym  m a ik i „S y 
rena”  do dom u zabrał ze 
sobą kaczkę . W  czasie ja 
zdy kaczka u w o ln iła  się i  
zaczęła trzep o tać  sk rz y d ła 
m i. W o jn a ko w kk i chcąc 
w o jow n iczego p ta k a  p rz y 
trzym ać , sk rę c ił w  bo k  i 
w p a d ł na p rzyd roże drze 
w o. Sam ochód zosta ł cał
k o w ic ie  ro z b ity . K ie ro w ca  
odniós ł nieznacze obraże
nia . K aczka w ysz ła  n a to 
m iast z  w y p a d k u  bez 

szw anku.

Zachód ustala
wspólne stanowisko 
przed rokowaniami

z  Z S R R
WASZYNGTON PAP. Jak dowiaduje się z kot 

oficjalnych waszyngtoński korespondent Agen- 
cij Reutera, USA, Wielka Brytania, Francja 1 
NRF zamierzają w  przyszłym tygodniu prze
nieść na wyższy szczebel rozmowy w sprawie 
Berlina i Niemiec, oraz przyśpieszyć ich tempo*
W T Y M  CELU amba

sadorzy czterech państw 
łącznie z ekspertami z 
poszczególnych mini
sterstw spraw zagranicz 
nycji mają wspólnie 
ustalić stanowisko Za
chodu w  przewidywaniu 
ewentualnych rokowań 
ze Związkiem Radziec
kim. Rozmowy te odby
wać się będą w  Wa
szyngtonie — być może 
w Londynie —  przez 
mniej więcej cztery dni, 
poczynając od 18 —  19 
października.

Departament Stanu 
USA oświadczył, że Sta 
ny Zjednoczone spodzie 
wają się kontynuowania 
konsultacji na szczeblu 
ambasadorów, oraz przy 
śpieszenia ich tempa w  
przyszłym tygodniu. 
Rzecznik departamentu 
uchylił się na konferen 
cji prasowej od bliższe 
go skomentowania tego 
oświadczenia. W  amery 
kańskich kołach oficjał 
nych wiąże się wypo
wiedź Departamentu 
Stanu £  perspektywami 
utworzenia w  przyszłym 
tygodniu nowego rządu 
NRF.

BONN PAP. Ambasa-i 
dor NRF w  Waszyngton 
nie Wilhelm Grewe przyi 
był w  czwartek do 
Bonn. Przeprowadzi ort 
z rządem federalnym 
szczegółowe rozmowy W, 
sprawie dotychczason 
wych kontaktów polityk 
ków USA z radzieckimi 
ministrem Gromyką* 
Rozmowy te mają don 
prowadzić do ustalenia 
stanowiska NRF przed’ 
kolejną fazą rozmów 
Wschód — Zachód.

Na bakier
z paragrafem

Jan Sobieski 
przed sądem

O C ZYW IŚC IE n ie  te n  gló
r ią  o k r y ty  zw ycięzca spód 
W ie dn ia , lecz n ie go dn y  je 
go im ie n ia  szczeciński Jan 
SO BIE SKI, dw u dz ie s to le tn i 
eksbokser., S y t sukcesów na 
r in g u ; zw iąza ł się z  n ie 
s ław n ym  b ra c tw em  ry c e rz y  
no cy  c z y li po p ro s tu  z ban 
dą op ryszków .

13 lis topada 1959 ro k u , no 
cą w sp ó ln ie  ze S tan is ław em  
BO RYNC EM  i  in n y m , n ie 
us ta lon ym  osobn ik iem ; Jan 
SO BIE SKI na pa d ł w  p a rku  
im . 22 L ip ca  na Stefana 
N ., p o b il i go i  ob rab ow a li, 
zab iera ją c  zegarek.

W kró tce  J a n  Sobieski zo 
s ta ł rozpoznany przez Ste
fa n a  N . na p lacu T o b ru c - 
k im . S taną ł te dy  przed są
dem , k tó ry  w y m ie rz y ł m u 
k a rę  5 la t  w ięz ien ia . W sku 
te k  w n ie s io n e j re w iz ji  spra 
w a zna lazła się ponow nie  
na  w okandz ie  Sądu P o w ia 
towego, p rz y  czym  ob ok  
Sobieskiego na ła w ie  oska r 
żonych zasiadł rów n ie ż  
w s p ó ln ik  napadu S tan is ław  
B o ryn ie c ; Sąd skaza! So
b ie sk ieg o na 3 la ta , a Ho
ry ń c a  na 4 la ta  w ięz ien ia , 
o rze ka jąc jednocześnie w  
s tosunku do ob u  u tra tę  
p ra w  p u b lic zn ych  i o b y 
w a te ls k ic h  p ra w  ho noro
w y c h  na  3 la ta . (y)

6 et. C. W  ty m  sam ym  
czadie w  Z ie lo n e j Górze, 
P ozna n iu  i  w e W rocław iu! 
by ło  po 2 sit.

W IECZOREM  na  rogu u l,  
Roosevełta i  M alczew skie
go sam ochód cięża row y 
z d e rzy ł się z tra m w a je m . 
W ozy uszkodzone, o f ia r  v> 
lud z iach  n ie  b y ło ,p r z e rw ą  
w  k o m u n ik a c ji tram wajom  
w e j t rw a ła  35 m in u t. N d  
szosie w  k ie ru n k u  P o d ju ch  
sam ochód 2jech a ł do  ro w u  
za trzym u ją c  s ię  p rz y  drze
w ie . Wóz le k k o  uszkodzo* 
n y . P rzyczyną  b y ł  m o to cy 
k lis ta ,  k tó re m u  gnoziłd  
zderzen ie z sam ochodem , .*

R A N Ó ~ w  p o rc ie  p rz e b y ł 
w a ło  10 p o lsk ich  s ta tków * 
Na w y jftc iu : „Ś ląsk”  a 
d ro bn icą  d o  B e lg ii o ra»  
„K ie lc e ”  ł  „W ieczo rek ”  *  
w ęg lem  do  D a n ii, N a  w e j
ściu: „N y s a ”  i  „R u sa łka ”  
z d ro b n icą  do F in la n d ii’ 
oraz „D rawa** z d ro bn icą  
ze Szw ecji.

W  s to lczyn le  b y ły  2 pęk
n ię c ia  po dz iem nych prze 
w od ów  w odociągowych. Po
go tow ie  p rzys tą p iło  dzid 
od ran a  do n a p ra w y  uszko
dzeń.

STR AŻ PO ŻA R N A  lo k a 
lizo w a ła  2 po ża ry : w  No
w ym  C hłopow ie  w  p o w , 
p y rz y c k im  i  w  K r a jn ik u  
p o w . G ry fin o . S p łon ę ły  
s to g i s ło m y  i  s iana. S p raw 
czyn ią  pożaru  w  K r a jn ik u  
b y ła  12-letn ia Jan ina  Sto
la rz ; k tó ra  p o d p a liła  s tó j  
w łasnego o jca ,

D Z IŚ  N A  TO BR IJK U  TUChl 
s laby — za ledw ie  30 f u r 
m anek, D o w io z ły  one prze
w ażn ie  z ie m n ia k i i kap u -. 
stę. O w oców  m ało. z ie m 
n ia k i po  1.50 z l za kg , 
o g ó rk i świeże 8 *1, ś l iw k i 
w ę g ie rk i 8 z ł, g ru szk i 15—18 
z ł, ja b łk a  7—1» z ł, ce b u l*  
4—5 zł, kapusta  b ia ła  w  
g łó w kach  1.30 z ł kg , p o m i
d o ry  8 z ł, k a la fio ry  4—« 
m arche w  ob c inapa 1.98 zł* 
b u ra k i ró w n ie j ob c inano 
1.40 z ł, m asło 55—80 z ł, ser 
w ie js k i 12—16 zł, jaj(ka po 
2.20 z ł, k u r y  68—80 z ł, kacz* ‘ 
k i  45—55 z ł, gęsi 108—120 Zł, 

<b)

• m t*

PO CIEPŁYM, wiosen 
nym dniu czternastego 
maja 1864 roku nadszedł 
wieczór. Zlotawo-różo- 
wy blask słońca rozjaś
niał gęstniejący błękit 
nieba nad skrajem hory 
zontu. Było ciepło i  bez
wietrznie. Mieszkańcy 
niewielkiej wioski Orgu 
eil w pobliżu Tuluzy, 
wylegli przed domy —> 
na ławeczki.

1 nagle... zdumieni lu
dzie zastygli w nasluchi 
waniu. Skądś, z wysokie 
go nieba doleciały dziw 
ne, niepokojące dźwięki. 
Najpierw jakby przybie 
rający na gęstości po
świst, potem narastające 
w sród syku dudnienie i 
wreszcie przeraźliwy ło
skot.

Struchlałym ludziom u 
kazała się seria oślepia
jących błysków, załomo
tały grzmoty, z ziemi u- 
niosły się tumany kurzu.

Ówczesne doniesienia 
prasowe dobierały kun- 
( ¡ t a u tn u a h  u r c e m t m  b y

opisać grozę zjawiska. 
Porównywano je do zstą 
pienia aniołów i  do igra 
szek szatana. Owego wie 
czoru bowiem spadło na 
pola Orgueil dwadzieś
cia odłamków meteoru, 
który przybył z otchłani 
Kosmosu.

FRANCUSCY CHEMI 
CY zabrali się do robo
ty. W odłamkach odkry
li prócz innych składni
ków normalnie spotyka
nych na ziemi: tlenek ar 
senu, sodu, wapnia, po
tasu, krzemu —  również 
organiczne związki węg 
la. Wnioski jakie odkry
cie to nasuwało były fa
scynujące.

Przecież węgiel i  tlen 
stanowią podstawę ży
cia na Ziemi. Związki or 
paniczne występując w 
żywych organizmach, są 
symbolem życia!

Czyżby to co wykryto 
świadczyło, że we 
wszechświecie, tam skąd 
runął meteor istnieją ja  
fcieś-formy życią^ f

C o  ta m  panie w  G a la k ty c e  ?Q)

TAJEMNICA METEORYTU 
z  Orgueil

Nie mogli na to pyta
nie odpowiedzieć chemi
cy w owych latach.

Czas płynął, potomko 
wie świadków meteory
towej ulewy w Orgueil 
natoet już zapomnieli o 
tym, że coś takiego mia
ło kiedyś miejsce.

Ale uczeni nie zapom
nieli...
I  OTO, przed paru mle 

siącami, niemal w sto 
lat po upadku meteory
tów w Orgueil, trzej na 
ukowcy — Bartholomew 
Nagy, Douglas J. Henne 
ssu orgz Warren J,_ Mein

rodzaju, jakie spotyka 
my na ziemi jedynie. w 
organizmach żywych.

Trzej naukowcy przed 
stawili niedawno wyni
k i badań na posiedzeniu 

schein zaryzykowali od- Nowojorskiej Akademii 
powiedź na frapujące a- Nauk. 
stronomów (i nie tylko — WIERZYMY — 0 - 
astronomów) pytanie. świadczył referujący 

Przeprowadzili oni sze sprawę d r Meinschein 
reg doświadczeń, posłu- po przedstawieniu
gując się najnowocześ- wszystkich danych, że 
niejszą aparaturą, doko tam, skąd ten meteoryt 
nali analizy odłamków pochodzi, gdziekolwiek 
za pomocą promieni in- by to było, coś żyć mu- 
iraczerwonych i  ultrafio siało, jakaś forma życia 
letowych, zastosowali istniała, 
najdoskonalsze ze zna- Trzej uczeni określili 
nych dziś nauce instru- rezultaty przeprowadzo- 
menty i metody badaw- nych przez nich dośioiad 
cze. I  stwierdzili, że me czeń jako „PIERWSZY 
teoryty zawierają węglo FIZYCZNY DOWÓD
wodMU.J3Małimm  tega. ISTNIENIA ZYjCIĄ PO

ZA NASZĄ PLANETĄ
Sprawozdanie tych b i 

daczy wzbudziło zrozuA 
miale zainteresowanie* 
Ale nie brak i głosóuJ 
sceptycznych.

Zapytany o opinię przĄ 
wodniczący akademii pd 
wiedział: „Nie czas jest 
cze ani na entuzjazm ani 
na wzruszenie ramiona
mi. Dopiero po skrupu* 
latnym sprawdzeniu wy 
ników badań i  ponow
nym przeprowadzeniu 
skomplikowanych ana
liz, grono uczonych za4 
mierzą przedyskutować 
sprawę raz jeszcze i  do
piero wtedy ogłosić ofiA 
cjaliią wypowiedz”.

Tymczasem astronoma 
wie różnych specjalności 
zastanawiają się nad 
tym, czy uda się nawią*. 
zać kontakt z mieszkań* 
cami innych światów.

W jaki sposób — wy* 
jainimy w ftol irym  od* 
cinku pt. „SZUKAMY 
KONTAKTU Z KOS-. 
MICZNYMI BRAĆMI”* ,
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Listy d p  N ep tu na

W sprawie
szczecińskiej TV

NA ZDJĘCIU: „Ma
lująca rodzina”  Powie 
kich rozumie s ię  do
skonale...

PO czwartkowym felietonie Neptuna pt. 
„CHAŁA NA SREBRNYM EKRANIE” roz
wiązał się worek z listami do redakcji. L i
sty są różne. Jedne rozwijają temat podjęty 
przez gazetę. Tych Jest najwięcej. Inne sta
rają się bronić i usprawiedliwiać błędy i li
st erki szczecińskiego- programu telewizyjne
go. Szczupłość ram naszej gazety pozwala 
nam zamieścić tylko najciekawsze fragmen
ty niektórych listów. ,

Pisze p. mgr inż. Ro
man BANASZYK.

. .K itk a  ostrożnych recen- 
z j i  *anue«*czonych na ta 
m ach  „G lon u ” , późnie j! r * *  
« o w y ,  choć u trzym a n y  w  
o s trym  to n i*  a r ty k u ł N ep
tu n a  i  w reszcie kąś liw y  
fe lie to n  D z ia tłik a  w  „ G lo 
s ie " , u c z y n iły  ze sp ra w y  
p ro g ra m u  szczecińskiej te 
le w iz j i  p ro b le m  ogólny...

N ie  w iem  np. czym  uz* 
■adrtić nadana w ostatnim.- 
czasie au dyc je  o Targach 
w  B rn ie . Pani, k tó ra  pod je  
la  się bardzo d ługiego spra 
w ozdan ia, w  żenu jący spo
sób p o p isyw a ła  s ię  sw oją 
ign o ra n c ją . R ozb ra ja jące  
uśm iech y n ie  m o g iy  p rze 
c ie * zastąp ić rze te ln e j in 
fo rm a c ji o m ię dzynarodo
w e j im prez ie , k tó ra  śeiąga 
do  B rn a  lic tsnych fa cho w 
ców . Zam ias t rzeczowej I 
ta k  ba rdzo po trzebne j o d 
b io rc y  w ied zy o spo tka n iu  
spe c ja lis tó w  i  ha nd low ców  
w  CSRS o trzym a liśm y opo 
w ias tkę , k tó re j p o w s ty 
d z iłb y  się uczeń X k la sy  
te chn iku m ...

P isano o n ieop rasow a- 
a ych  koszulach o la pau
zach sp ike ró w . N ie  p o m 
azano sztandarow ej pozy-

W y n a la z e k  

w  S P B M  n r  1

Podłoża
prefabrykowane 
zaoszczędzą 
czas i pracą

SKO Ń CZĄ się w resBći* 
k ło p o ty  przeds ięb iors tw  bu 
dó w lan ych  z podk ła dka m i 
pod posadzki. Do te j po ry  
w yko n yw a n o  je  r. betonu 
ciekłego, 7. w a rs tw am i p ilś  
n i  lu b  papy. Proces by ł 
bardzo p ra co w ity  i czaso- 
ch ton ny . Często be ton pęoz 
n ia ł. pow odu jąc wypacza
n ie  p a rk ie tu  czy p ły te k  
PCW . Pierwszą jaskó łką  
ra c jo n a liz a c ji je s t opraco
w a n y  przez fachow ców  z 
SP BM -1 p ro to typ  podłoża 
p re fab ryko w an eg o. Jest to 
p ły ta  gipsowa, uzbro jona 
m a tą  trzc inow ą — w y k o 
nyw a na w  spec ja lnej fo r 
m ie . Piersvsze zastosowanie 
p ły ty  te  znajdą na budo
w ie  b lo ków  przy  u l.  Obroń 
ców  S ta ling ra du . Jeżeli eg 
ta rn in , w ypadn ie  pom yśln ie , 
S P B M -l u ruchom i masową 
p ro d u kc ję  nowego typ u pod 
łoży. (B)

c j ł  T V  „W ic k a  M a ryn a 
rz y k a " . D ow cipna k u k ie ł
k a  — to  p raw da. W u jek  
M arian  z dużą swobodą 
pro w a dz i sw o ją  audycję . 
Czy jed n a k  ta  sensu s tr ic 
to  pedagogiczna audyc ja  
jft.it kon su lto w an a z peda
gogam i w ycho w an ia  przed - 
szkolnego'.’  O baw iam  się,

O kropna polszczyzna, k tó  
rą  często prze m a w ia  sym 
pa tyczna k u k ie łk a , nie na j 
le p ie j św iadczy o ku ltu rze  
a u to ró w  i  w ysta 'w ia  (nie 
zawsze na  szczęście) złe 
św iadectw o ich  w iedzy pe 
dagogicznej. T u  nasuw a m l 
się do da tko w o  p ro b lem , 
m o im  zdaniem  genera lny. 
D y ie tan tyz im  w ie lu  a u to ró w  
te le w iz y jn y c h , ic h  nonsr.a 

la n c ja  w  tra k to w a n iu  w aż
n ych  zagadinień, n ie c h lu jn y  
a czasami w ręcz p ry m ity w  
n y  zasób p y ta ń , zw ro tó w , 
b ra k  żyws»ego k o n ta k tu  z 
te le w idza m i — to  ciężkie 
g rzechy p rze c iw ko  odb io r 
«y.

O broną je s t podobno tru d  
na  s y tu a c ja  techn iczna. To 
je d n a k  może. u sp ra w ie d li
w iać  z ły  od b ió r, n ie  zaś 
n ie c ieka w ą  inscenizację . 
N ie  u s p ra w ie d liw ia  też pry
m ity w u  językow ego, ubós 
tw a  treśc i a u d y c ji i  b ra 
k u  ek ra no w e j og łady...

O gó ln ie  dochodzę do 
w n io sku , że szczecińska 
T V  je s t dowodem  am a
to rszczyzn y  po d  wzRłędom 
7-arówłio dz ie n n ika rsk im  
ja k  i  reżysersko • opera
to r  »kim

P. Aleksy K. (nazwi
sko i adres znane redak 
cji) tak ocenia szczeciń
ską TV.

„S iedząc codzienny p ro g 
ram  naszej T V  jestem  pe 
łe n  p o dz iw u  d la  zespołu 
ośrodka. M im o  uznan ia  — 
n ie  m ogę s ę oprzeć chęci 
na p isa n ia  k i lk u  k ry ty c z 
nych; uw ag pod adresem 
re d a ltc ji p ro g ram ow e j, szcze 
c ińs łk ie j T V . Otóż m am  
w rasłenie, że nasza T V  
a lb o  dysp on u je  bardzo 
s k ro m n ym  zestawem  f i l 
m ó w  fa b u la rn ych , ośw iato 
w ydb ezy do kum e n ta lnych , 
a lb o  po p ro s tu  n ie  chce 
pam ię tać, że pew ne pozy- 
e je  p ro g ram u są pow tarza  
ne i  to  w bardzo k ró tk im  
czasie. P rzytaczam  p rz y 
k ła d y : w  ub. ’ tyg o d n iu  w y 
św ie tla no  PKP, k tó rą  pow 
tó rzono w d n iu  S.X. 1S«1 r., 
w yśw ie tlo n y  f i lm  p t. „K a 
ta s tro fa "  w  d n iu  7.X.61 r. 
po w tórzono w  d n iu  S.X.S1 
r. m im o , iż  p ro g ram  prze 
w id y w a ł in n y  f i lm . M iarę 
m e j go ryczy p rze p e łn ił 
f i lm  ośw ia tow y o Is lan d ii, 
k tó ry  b y ł w yśw ie tlo n y  w  
m -e tt w rze śn iu , a pow tórz« 
n y  zosta ł w  d n iu  9.X.S1 r . ”

A oto fragment listu 
p. Aleksandra T.

radz ieck i p t . „W  R U IN AC H  
STAREGO Z A M K U ” . 2,apro 
s iłiś m y  p rz y ja c ió ł i w  od
po w iedn im  na s tro ju  ocze
k iw a liś m y  p ro g ram u. N :e 
w kraczam  w  to , że ju ż  te 
le tu rn ie j p rze rw a ny  został 
z p ropozyc ją  ew ent. w y 
św ie tla n ia  doda tków . \  ls 
m a ior. N ie  m og łem  sią do 
dzw onić pod (Ul, gdzie p ro  
szono zgłaszać propozycje , 
zm iany pro g ram u. Daleko 
jed na k  p rz y je m n ie j b y ło 
b y  oglądać k ilk a  k re s k ó 
w ek D IS N E Y A , zam iast 
uparc ie  pow tarzanego „P O  
LOW ANZA N A W IL K I” . Po 
w yśw ie tlen iu  doda tków , z 
napięciem  oczek iw a liśm y 
zapow iadanego f i lm u  ra 
dzieckiego, aby się w  ko ń 
cu przekonać, że Te le w iz ja  
z rob iła  te lew idzom  g łu p i 
ka w a ł i w yśw ie tla  ponow 
n ie  f i lm  p i. „K A T A S T R O 
F A ” . N a jsm u tn ie jszym  b y ł 
je d n a k  fa k t, że ig n o ru ją c  
c a łko w ic ie  te lew idzów , n ik t  
r. T e le w iz ji n ie  podnosił stu 
cha w k l te le fo nu , m im o , że 
us iło w a łem  przez 20 m in u t 
uzyokać połączenie, a te le 
fo n  da w a ł sygnał „w o ln y ” . 
A  szkoda. T e le w iz ja  w  po 
czuciu „sm u tn ie  spe łn ione
go ob ow ią zku ” , z gó ry  wy 
k lucza w szelk ie rozm ow y 
ze sw o im i k lien tam i...

Wreszcie p. mgr Jó
zef R0ZGA bierze w o- 
bronę szczecińską TV.

„N ie  m ożna przekreślać 
wszystkiego.

N iep ra w d a, że szczeciń
sk ie  audycje , to  , chała”  
na s reb rn ym  ekra n ie , ja k  
pisze N ep tun . Są gorsze, 
są lepsze, są też bardzo 
dobre . N ie jed ne j n ie  p o w 
s tyd z iła by  się W arszawa. 
B y ła  ba rdzo dobra seria 
a u d yc ji o Szczecinie, o jego 
p lanach rozw o jo w ych . Na 
p la s tycznych m akie tach po 
kazano jr t k  nasze m iasto 
będzie w yglądać za k ilk a  
la t. M ów iono o śródm ieś
c iu , D ąb iu, N iebuszewle. 
U dany c y k l dobrze pom vś 
la n y , dobrze pokazany. A l
bo audyc je  o m orzu. W ie
le z n ich  było c iekaw ych. 
Za W ick ie m  ro z b ija ły  się 
dzieci.

Oczyw iście m ożna pisać 
w ie le. O do b rym  i o z łym . 
Z!e, że re d a k to r n ie  w ie 
co m ów ić , że przychodzi 
ja k  na ta rg , że sp ike r się 
jąka ...

Kończąc, po w ta rza m : dys 
k u tu jm y  o te le w iz ji. A le 
się nie ob raża jm y. T o rze
czyw iśc ie  do niczego n ie  
do p row adzi” .

Przyłączamy się do 
tego apelu: DYSKU
TUJMY O TELEWIZJI. '

Jan POWICKI: „V 
jorcie”  — akwarela.

d z ie li! z. w spó iw ys taw ia ją - 
cym  kolegą — H en ryk ie m  
Boeh lke. Ta dw ó jka  zresz
tą os ta tn io  trz ym a  s :ę ra 
zem. Na w iosnę swą łączną 
ekspozycją w  S ko iw in ie  za 
in ic jo w a li c y k l pokazów  
sz tu k i w  zak ładach p ra cy .'

Pracownia, artysty od
biega od typowego wy
obrażenia przeciętnego 
śmiertelnika. Nie ma tu 
artystycznego nieładu, 
walających się na pod
łodze farb i  płócien. 
Schludnie tu, płótna w 
blejtramach uporządko
wane stoją pod ściana
mi.

O G LĄ D A M Y  je  w ię c  w  
po rząd ku  ch ro no lo g iczn ym . 
I  te  daw ne, pośród k tó ry c h  
n ie  b ra k  c iężk ich  o le i — 
k o m p o zyc ji u fo rm o w an ych  
w  k lim a c ie  dz iew ię tnasto
w iecznego sym bo lizm u i 
rea lis tyczn ych  s tu d ió w  por 
tre lo w y c h , k tó re  te n  u ro 
dzony pe jzażysta tra k tu je  
ja k  kon ieczne, odpręża ją
ce p rz e ry w n ik i w  p ra cy. 
I  w reszcie ty c h  ostatn ich 
— le k k ic h  szk iców  akw are 
lo w ych  po w sta łych  w  szcze 
em skim  po rc ie , w  m iastecz 
kach  w o jew ództw a i  w - uro 
cze j osadzie ryba ck ie ; Step 
n icy . dla sw e j m a low n t- 
czości ja k b y  stw orzone j dla 
Pow iek iego.

AKW ARELA jest do
meną Fowiddego. W tej 
technice — trudnej I ra
czej aktualnie nie cieszą 
cej się zbytnią popular
nością — czuje się naj
swobodniej. Tu widz naj

W pracowni Jana Ponickiego

MALUJACA
R O D Z IN A

A OTO szkic akwarelowy małego Jacka, ucz
nia klasy V b.

N IG D Y  B Y M  nie  po 
zn a ł Lasów Parczew 
sk ich . n igdy n ie  us łysza ł 
bym  ty le  pięknego i n ie  
zw yk łego o te j po łac i 
Fod lasia ty le  dziękezy 
n ie tiia  złożonego bag
nom  i  m oczarom — gdy 
by  n ie  ów da le k i rejs 
na okręcie „ G r y f ” . 

Z an im  d o p łyn ę liśm y do 
w ód Morza G ren landzkie 
go, S tefan i  Je rzy  j u t  
daw no obszyci po ło kc ie  
z ło te m  kom a nd orsk ich  
pasków, przez d łu g ie  w ie  
czory  k a ju to w ych  ga 
w ęd m ie li sporo czasu? 
b y  snuć opow ieść o la 
tach . gdy w  tu te jszych  
kn ie ja ch ; poprzecina
nych przestrzenią po d -’ 
m okJych to r fo w is k  i  

groźnych m okrad e ł — 
sądzone im  b y ło  po«na- 
w ać sztukę n a w ig a c ji w  
bo jach pa rtyzan ck ich  
oddzia łów .

D la  n ich bagna nad 
K rzn ą , Tyśm ienicą . P i
w on ią  i  B ia łką  zap isały 
się w  pam ięci ja k  n a j
le p ie j. W ym arzona osło 
13 - przed h itle ro w sk im  

tak iem .
I  nigdy bym nie przy

wołał w pamięci tych
. w ieczorów  na „ G r y f ie ”  

g d yby  n ie  ów  p la ka t

przed k ine m  ¡ .B a łty k " 
w  M iędzyrzecu Pod
la sk im  k tó ry  u jrza łe m  
w  d n iu  o tw a rc ia  kan a łu  
W ieprz  - K rzna . T y tu ł 
f i lm u  m ech m n ie  k u 
le  b iją  i  bagna pochło 
ną — b rzm ia ł: „S trz a ł

bez bagien i  trzęsaw isk
podlaskich.

B y ły  im  niepo trzebne 
ju ż  w  dn iach , gdy w y 
sz li z lasów  i  p a r li na 
Gdańsk, na Ko łobrzeg.

A  w  tę pa źdz ie rn iko
w ą niedzie lę — w ody

M lk ro re p o r ta ż

KI LOMETRY  
i LITRY MLEKA

na bagnach” ! F ilm  f iń -  
slfli z ka lendarzow ego 
p rzyp ad ku  w n ie s io ny  tu  
na ek ra n , a le  sko ja rze
n ia  jakże b lis k ie . T ak 
w ię c  oto  k ła n ia m  się 
n isko  w spom nien iom  
Stefana t  Jerzego, ale

strum ien i?  rzeczu łek ł  
b ło tn y c h  roz lew isk, roz
proszone po łąkach, za
ga jn ika ch i  n ieprzeby
tych  m okrad łach  — 
9 p łynę ły  140-kilom otro- 
wą, tw a rd ym  brzegiem  
uję tą, taśmą kana łu .

Betonow e taśm y, jazy, 
przepusty cała koron 
ka  ka n a lik ó w  i  kan a 
łó w  • o tw a r ły  n o w y  roz- 
d7.iał życia ty c h  podlas
k ic h  po łaci.

B y ły  tu  s trz a ły  na bag 
nach... Przez la ta  o ku 
pa c ji roz leg a ły  się z ło 
w ro g im  łosko tem  m ię
dzy  cha tam i ch ło psk im i 
ub og ich  w si; te j sm ut
k ie m  zapom nienia nape ł 
niemej z iem i.

I  o to , bezchm urnym  
niebem  obdarow ana, n ie  
dzie ła 8 pa źdz ie rn ika  — 
sta ła się te j z ie m i zw y 
c ięsk im  salu tem .

I  w ie m , że Stefan i 
Je rzy  z Parczew sk ich  
Lasów, gd z ieko lw ie k  się 
zn a jd u ją  w  m a ry n a r
sk ie j w łóczędze, cieszą 
się rszem  ze zgromadzo 
n y m i na ka n a ło w e j t r a 
sie.

Cieszą się razem  z 
m a łym  Jan k iem  ze wsi 
Jab łoń ; k tó ry  j u t  snu je  
ka ja kow e  p la n y , razem  
z jego o jcem , k tó ry  na j 
p ra w d z iw i e j k ilo m e try  
kan a łu  prze licza na k i 
lo g ra m y  tu czn ikó w  i  l i t  
r y  m leka.

S T A N IS ŁA W  P 0 4 N IA K

PRZYJECHAŁ na 
towarowych lo
rach; do miasta 

wjeżdżało się wtedy 
przez chwiejący się 
mostek i puste ulice, 
zasiane papierzyska- 
mi. Wiadomo —  był 
rok 1945.

Jan POW ICKI nale
żał do tych pieiw- 
szych w  Szczecinie. 
Wkrótce ściągnęli i in
ni plastycy: Podsa- 
decki, Tomaszewski, 
Ostachiewicz. Zawią
zała się półoficjalna 
komórka związkowa 
— filia poznańskiego 
Oddziału Związku A r
tystów Plastyków.

—  Pierwsza wystawa 
w zimie 1945 roku, któ
rą zorganizowaliśmy w 
Urzędzie Kontroli Prasy 
przy placu Grunwaldz
kim, spaliła się... — 
wspomina artysta.

ALE potem były inne. 
Szesnaście pracowitych 
lat. Jan Powieki lubi 
malować, jego ekspozy
cyjny plon jest niemały 
—  udział w  46 wysta
wach krajowych i zagra 
nicznych (NRD, USA), 
w  czym kilka indywi
dualnych.

W  zeszłym  tyg od n iu  w  
K lu b ie  „13 M uz”  ogląda
liś m y  osta tn ią  w ys taw ę je- 
eo _obrazóWx_ k tó re i_  la u rv

sugestywniej odbiera kii 
mat i nastrój pejzaży, 
którego Powieki szuka 
nieraz bardzo długo. Tu 
artysta demonstruje 
maestrię swego pędzla.

Te akw a re le  chc ia łob y  się 
m ieć, p ra gn ę łob y  się by 
rozśw ie tla ły  śc iany dom o
w ego po ko ju , podnosząc je  
go in tym ność.

A le  w  p ra cow n i a rty s ty  
og lądam y n ie  ty lk o  jego 
prace. D ow iad u je m y się, że 
jego żona, p a n i W AN D A 
PO W IC KA też m a lu je , te  
pozna li się w łaśn ie  w  szcze 
c ińsk im  ognisku , p las tycz
n ym , k tó re  ukończy ła . Gdy 
w  p ra cow n i s ta ły  w  wazo 
n ie  p ię kn e  cyn ie , m alow ai 
je  n ie  ty lk o  m alarz  Powie
k i, ale i pa n i W anda i... 
ich synek Jacek, uczeń 
V  b, przynoszący do domu 
p ią tk i n ie  ty lk o  z rysun ku . 
(Jacek „sza len ie  lu b i m a
low a ć”  i  p rzechow u je  sk ru  
pu la tn ie  teczkę ze sw ym i 
pracam i).

„Malująca rodzina” ro 
zumie się doskonale,
tak, jak to bywa między 
artystami, którzy sobie 
nawzajem nie przeszka
dzają... w pracy zarob
kowej.

ŻYCZYM Y im długich 
lat takiego porozumie
nia. W domu i  w sztu
ce.

Urszula POMORSKA
P. S. Wczoraj ido wie

lu odznaczeń przybył ar 
tyście jeszcze „Złoty
Gryf”, który otrzymał za 
całokształt działalności 
artystycznej na -te re n ie  
Szczecina^,

III W o je w ó d z k i  

Z ia z d  Z M W

F A K T Y  
i LICZBY

JUTRO rozpoczyna się I I I  Wo
jewódzki Zjazd Związku Młodzie
ży Wiejskiej w Szczecinie. W  
związku z tym „KURIER” popro
sił o wywiad przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej w7 Szczeci
nie Zygmunta GŁADKOW SKIE- 
GO;

II — I I I  Wojewódzki Zjazd 
i zbiega się — o ile się nie my

limy — z piątą rocznicą istnie- 
I r.ia Waszej organizacji...

— To się w  zasadzie zgadza. Cho- 
Iz i o podsum ow anie naszego stanu 
-»osiadania. Od s tron y lic zb  w yg ląda to  
las tę pu jąco : W  pie rw szych m ie s ią 

cach 1957 ro k u  — bo od tego czasu 
można m ów ić o ja k im ś  o rg an iza cy j
nym ' is tn ie n iu  Z w ią z k u  — ZMW' l ic z y ł 
w  naszym  w oje w ó dz tw ie  n ie w ie le  po
nad 2.500 cz łonków , zrzeszonych w  
221 ko lach. W edług stanu na dzień 
30. 9. 1961 w o je w ó dzka  org an iza c ja
Z M \V  lic z y  ponad 12.080 cz łonków  
skup ion ych  w  562 ko la ch , co s tano
w i 27 proc. ogółu m łodz ieży w ie js k ie j 
w  w ie k u  od la t 16—26. Te lic z b y  oczy
w iśc ie  n ie  odda ją  jeszcze ob razu te 
go, czym  nasza o rg an izac ja  za jm u je  
się, ja k i je s t je j  do robek...

I! — Właśnie, czytelników „KU
R1ERA”  zainteresuje z pew- 

| nością problematyka pracy 
j Waszego Związku, jego oddzia

ływanie na procesy dokonują- 
I ce się na współczesnej wsi...

— Zgodn ie z  D e k la ra c ją  Ideow o- 
P rog ram ow ą naszej o rg a n iza c ji za j
m u je m y  się ide ow o -p o lityezn ym  w y 
chow aniem  m łodz ieży w ie js k ie j, o r
gan izac ją  życ ia  k u ltu ra ln o -o ś w ia to 
wego oraz przyg o to w an ie m  m ło dz ie 
ży w ie js k ie j do ak tyw n eg o  u d z ia łu  w  
spo łecznym  i gospodarczym  życ iu  w s i 
szczecińskiej.

W JA K IM  stopniu organizacja 
nasza realizuje te zadania? Stalą 
troską naszej organizacji jest 
sprawa kształtowania socjali
stycznej świadomości młodzieży 
wiejskiej. Dlatego też dla osiąg
nięcia tego o d  u rozwijamy z  po
wodzeniem ’ wiele pożytecznych 
form i inicjatyw.

O rga n izu je m y w  m asow e j ska li k u r 
sy o św ia tow o -p o lityczne , k ó łk a  za in 
te resow ań, u n iw e rs y te ty  powszechne, 
spo tkan ia  z dzia łaczam i p o lity c z n y m i, 
l ite ra ta m i i  d z ie nn ika rzam i, k o n k u r 
sy c z y te ln ic tw a , reg io na lne  fe s tiw a 
le zespołów a r tys tyczn ych , w ys ta w y  
a m a to rsk ie j tw órezośe i lu d o w e j. D v - 
sponu jem y obecn ie: 155 ś w ie tlica m i, 
171 p u n k ta m i b ib lio te czn ym i, 125 ze
spo łam i a r ty s ty c z n y m i, 54 te le w iz o 
ra m i, 10 k lu b a m i p rz y ja c ió ł ks iążk i. 
Z a jm u je m y  się rozw o je m  spo rtu  i  
tu ry s ty k i,  k ra jozn aw stw e m  i  o rg an i
zow aniem  rac jon a ln eg o w ypo czynku .

W celu właściwego przygoto
wania młodzieży wiejskiej do ży
cia i wykonywania zawodu rol
nika. prowadzimy ożywioną dzia
łalność społeczno - zawodową. 
ZMW jest głównym organizato
rem zespołów Przysposobienia 
Rolniczego i Spółdzielczego, szkół 
Przysposobienia Rolniczego i róż
nego rodzaju kursów zawodom 
wych z zakresu rolnictwa. Nasz 
dorobek w  tym względzie obra
zują następujące dane:

M A M Y  455 zespołów  Przysposob ię- 
n ia  R oln iczego, 32 zespoły Przyspo
sob ien ia Spółdzie lczego, 566 zespołów 
og ródków  kw ia to w y c h , 201 zespoły 
w arzyw n icze , 182 zespoły h o d o w li 
d ro b iu , 151 szkól zd ro w ia  i 204 k u rs y  
go tow an ia , k ro ju  i  szycia. T y m i f o r 
m am i szkolenia ob ję liśm y  ju ż  b lis ko  
24.000 m łodz ieży w ie js k ie j. O czyw iśc ie 
jes teśm y św iadom i, że po trzeb y  w s i 
szczecińskie j ja k  rów n ie ż  nasze m oż
liw o śc i są o w ie le  szersze i  w iększe ...

II — Czego spodziewacie, się po. 
I I I I  Wojewódzkim Zjeździe? j

— Przede wszystkim rzetelnej 
i obiektywnej oceny naszej do
tychczasowej działalności oras 
wzbogacenia pod względem for
my i treści tego, co dotychczas 
robiliśmy. A nade wszystko chce
my, aby Zjazd szerzej zajął się 
problematyką młodzieży zatrud
nionej w  Państwowych Gospo
darstwach Rolnych. Nasze bo
wiem wpływy i osiągnięcia 
tym środowisku młodzieży miej
skiej są stanowczo za małe. Mu
simy więc wyjść naprzeciw tro
skom. zainteresowaniom i życze
niom tej młodzieży, która w na
szym województwie stanowi po
kaźny odsetek młodzieży.

I! «■ Życzymy więc na Zje£-
cizie owocnych obrad i kon
struktywnych umiosków. Dzię-i 

1 kujemy, przepraszamy.

' JŁozmaffii&i; Ł  CZA PLIS S&I
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„Żołna“  i „Zuraw“

już na łowiskach afrykańskich

W rejs do Konakry
w y p ły n ą  c z te ry

lugrotrawlery „Gryfa“
D W A  p ierw sze po lsk ie  

lu g ro tra w le ry  przeznaczo
ne d ia  Po lsko -  G w in e j-  
skiegó T ow a rzys tw a  Po ło
wow ego zakończy ły  6 bm . 
re js  do K o n a k ry  i  prze
p ro w adza ją  ju ż  po łow y na 
egzotycznych łow iskach  A f

Inauguracja
sezonu
w Filharmonii

D Z IS IA J  t j .  13 bm . 
po  trzym ies ięczne j p rze 
rw ie  w a ka cy jn e j Szcze- 

i.cińska F ilh a rm o n ia  ina ug u  
ru je  no w y sezon koncertem  
sym fon icznym  pod d y re k 
c ją  A . K u n ick ieg o . W próg 
ra m ie : B ach. K a rło w icz  i 
W eber. Szczególną a tra kc ją  
k o n c e rtu  będzie w ys tęp  so 
lis ty  O p ery W arszaw skie j, 
jednego z n a jw y b itn ie j
szych śp ie w akó w  po lsk ich  
m łodego po ko le n ia  Zdz is ła
w a K lim k a , k tó ry  odśpie
w a szereg a r i i  operowych. 
Będzie to  o s ta tn i w ystęp 
tego śp iew aka w  Polsce — 
przed w y jazd em  do W ioch, 
gdzie spędzi on ca ły  se
zon  ja k o  stypendysta  s ły ń  
n e j „ L a  S ca li’ ’ .

N a ko n ce rc ie  In au gu ra
c y jn y m  zostaną wręczone 
Odznaki „G ry fa  P om orskie
go”  n a jb a rd z ie j zasłużonym  
p ra co w n iko m  F ilh a rm o n ii,

W  n ie dz ie lę  pow tórzen ie  
ko n ce rtu . (J)

r y k i.  W n a jb liższych  
dn iach  w y p ły n ą  ze Szczeci 
na dw a da lsze s ta tk i tego 
ty p u , t j .  lu g ro tra w le ry  
„Z IĘ B A ”  i  „Z IM O R O D E K ” . 
Z aw iną  one do je d n e j ze 
stoczni w łosk ich , skąd po 
pew ne j p rzebudow ie  i  p rzy  
stosow an iu do  p o łow ó w  w  
tro p ik u , udadzą się w  re js  
do K o n a k ry . W  lis top ad z ie  
f lo ty lla  „SO Q U IP O LU ”  po
w iększy s ię  o jeszcze dw ie 
je d n o s tk i „G R Y F A ” , t j .  
s ta tk i „B E K A S " 1 s.BO- 
C IA N ” , na k tó ry c h  trw a ją  
obecnie przyg o to w an ia  do 
tru d n e j p ra cy  w  w a ru n 
kach tro p ik a ln y c h . (dm )

U lica
Emilii Plater
- jeszcze
w tym roku

M PRD p rzys tą p iło  do k a 
p ita lne go  rem on tu  u l. E m i 
l i i  P la te r łączącej N iebusze 
w o ze stocznią. Koszt in 
w e s ty c ji w yn ie s ie  ok. 1,3 
m in . z ł. W ty m  ro k u  zo
s ta n ie  ukończona na w ierz
chn ia . U lica  będzie p o k ry 
ta  asfa ltobe tonem , k tó re g o  
n ie  w o ln o  k ła ść  w  cza
sie deszczu. Ż yczym y w ięc  
pogody.

C h o d n ik i p rz y  u l.  E m ilii 
P la te r  będą uporządkow ane 

w  p rzysz łym  ro k u . (B)

TEATRY
P O LS K I — „Z ło ty  c ie la k ”  
g. 19.30 (p ią tek  i  sobota) 
w s p ó ł c z e s n y  -  „K u g la rze ”  
g. 19.30 (p ią te k  i  sobota) 
O P ER ETKA — n ie czynna; so
bo ta : „R ozkoszna dz iew czyna”  
g. 19.13
P L E C IU G A  — „K o z io łe k -m a to *  
łe k ”  g . 17 (sobota)
C YR K „P ozn ań”  — A l.  M. 
Buczka — e I I  
F IL H A R M O N IA  — p i. D z ie r
żyńskiego — in a u g u ra cy jn y  
k o n ce rt s ym fon iczny , so lis ta : 
Zdz is ław  K lim e k  — ba ry to n ; 
d y r . A n to n i K u n ic k i (p iątek) — 
g. 19.30

KINA
KOSM OS — „O g n io m is trz  Ra
k i ”  g. 9, 11.15, 13.30, 1S, 18.30, 
2 l — po i. — od la t  18 — pa
n o ram iczny  (p ią tek  i sobota) 
D E L F IN  — „Ś w iad ec tw o  u ro 
dzeń a ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
p o i. — od la t  12 (p ią tek  i  so
bota)
B A Ł T Y K  — „N a  psa u ro k ”  g.
11.10, 13.30, 15.50, 18.10,20.30 — 
U SA — od la t 9 (p ią tek  i  so
bota)
OGRODOW E — „S p ra w cy  n ie 
zna n i”  g. 18.30 — w ł. — sobo
ta :  „Na rzeczona D żyg lta ”  g. 
18.30 — radź.
TEN IS O W E — „ B itw a  o Ciężką 
w odę”  g. 18 — fra n c .n o rw . — 
(p ią tek  i  sobota)
P O LO N IA  — „M ło d e  lw y ”  g. 
10.30, 13.40, 16.50, 20 — USA — 
od la t 16 — panoram iczny
(p ią tek  1 sobota)
P IO N IE R  — „ N ie z w y k ły  dzień 
M a i”  g. 10—„Z a m a ch ”  g, 11 
13, 15. 18.3(1 30 30 -  poi -  od 
la t  14 — „N ie dźw ied z ie  w  T a 
t ra c h "  g . 17 — po i. — od la t  7 
(p ią tek  i  sobota)
M U Z A  (Pom orzany) — „P o t ró j 
ne wesele”  g. 17.45, 20 — du ń 
s k i — od  la t  14 (p ’ą tek  ł  so
bota)
PR OM IEŃ  — „M ie js c e  na gó

rze ”  g. 15.45, 18, 20.30 — ang. — 
od  la t  18 — sobota: n ieczynne 
M AR S — „M ilc zą ce  ś lady”  g.
16.10, 18.20, 20.30 — po i. — od
la t  16 — sobota: „N ie us tra sze
n i”  g. 16.10, 18.20, 20.30 — .
czeski _  od la t  12
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „Z ą b  
re k in a ”  g. 15. 17 — rade. — od 
la t  12 — sobota : „N o rm a n d ia
— N iem en”  g. 15, 17 — rad ź . — 
fra n c . _  od la t  12.
F A L A  — „7  grzechów  g łó w 
n ych ”  g . 18. 20.50 — fra n c . — 
o d  la t  18 — sobota: „H iro s z i
m a m o ja  m iło ść ’* g , 18, 20 — 
fra n c . — od la t  16 
OD R A — K o lu m b a  I *  — *,M o r
de rca  m im o  w o li”  g . 19 — Jap.
— od la t  18 — sobota: „ K r ó lo 
w a  ba lu”  g. 19 — radź. — od 
la t  18

ECHO (K rzeko w o ) — „  Okres 
p ró b n y ”  g. 18, 20 — radź, — 

'o d  la t  16 (p ią tek  l sobota) 
M E W A  (Zelechowo) — „M ia s to  
n ie u ja rzm .o n e ”  g. 18, 20 — po i.
— od la t  14 (p ią tek i  sobota) 
SOSEN KA (Tanow o) — „Z a k a 
zane p io sen k i”  g. 19 — po i, — 
od la t  14 (sobota)
Ś W IT  (S ko lw in ) — K a ta s tro 
fa ”  g. 17, 19 — węg. — od  la t  
16 (p ią tek 1 sobota)
ŻE G L A R Z  (Golęcino) —  ^P rze 
c iw k o  bogom”  g. 18, 20 — po i.
— od la t  12 (p ią tek i sobota)
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„D z iś  w  no cy  um rze m ia s to " 
g. 16, 1S.20, 20 — po i. — od la t  
14 — sobota: g. 18, 20 
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — „D ro g a  
na zachód”  g. 17, 19 — po i. — 
od la t  12 (p ią tek  i  sobota) 
H U T N IK  (S to łczyn) — „ w  b ia  
ly  dzień”  g. 17.15, 19.30 —
szw ajc.-N R F — od la t  18 (pią
te k  i  sobota)
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„Czas przesz ły”  g. 17.30, 19.40
— po i. — od la t  12 (p ią tek  i  
sobota)
B A J K A  (Police) — „P ie s  p rzy  
k la w ia tu rze ”  g. 17, 19 — węg.
— od la t  9 (p ią tek  i sobota)
1 M A J (Żydów ce) — „K ło p o ty  
z m iło śc ią ”  g. 18, 20 — NR D  — 
od la t  14 (p ią tek  i sobota) 
M AR ZE N IE  (W ieigow o) — 
„O d w ie d z in y  p re zyde n ta ”  g. 19
— po i. — od ia t 14 (p ią tek t 
sobota)
REPER TU AR  K IN  -  na podsta 
w ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol. 
36 — „C e jlo n  w spółczesny”  g. 
10-21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
czynn y od g. 11; sobota: da n 
s ing g. 20
NOT -  W oj Po!. 67 — czynn y  

od g. 13 — 23 — sobota: da n 
sing g. 19
TPPR — W oj Poi. 86 — f i lm  

i,P rzed na m i zak rę t’* g. 18, 20
— radź. — (p ią tek  i  sobota)

WYSTAWY
M UZEUM  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io
w ieczna rzeźba pom orska, re 
nesansowe s tro le  książą t szcza 
c irtsk lch  g. 10—16
W AŁY CHROBREGO 3 — a r 
cheologia, p rzy rod a , m orska, 
a rc h ite k tu ra  w nę trz  o k rę to 
w ych  g. 10—16
DOM K U L T U R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyza n tó w  2 — rzeźba ł  
g ip s o ry ty  Ire n y  W abiszewsklsJ 
g. 14 — 22
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  Jerzego B rzozow 
skiego 1 Edm unda W itk o w s k i*  
go ora * g ra fik a  M arian a  N ycz- 
k l  — g . 10—16

13 M U Z  -  pL  Ż o łn ie rza  2 -  
w ystaw a m a la rs tw a  Ja n in y  Ko 
s lńsk le j — g . U

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ 
CY — św . W o jc iech a 7 
LI K L IN IK A  C H IR . -  Pom o
rzany

SO BO TA;

K L IN IK A  C H IR . D Z iE C lĘ C E J
— U n ii L u b e ls k ie j
I  K L IN IK A  C h i  l i .  — U n ii L u 
be lsk ie j
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z 
N A  — W oj. Pol. 63 — g. 18—22 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Iw .  W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano

APTEKI
N r  8 — N aruszew icza U  — te ł.
462-38
N r 33 — p i. G ru n w a ld zk i 42 — 
te ł. 345-51

SO BO TA:

N r  7 — 8 L ip ca  7 — te l.  443-33 
N r  6 — W o j, P o l. 134 — te l. 
451-97

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

16.35 — „P rom ete usz  na  sku 
te rze ” , 17.05 — „ Z  te le w iz ją  
na ty ”  (rozm ow a red . L tsko - 
w ack ie go  z z-cą red . nacz. d/s  
T V  n3 te m a t k ry ty c z n y c h  u -  
Wag te le w idzó w ), 17.25 — f i lm  
„MÓJ ko ń ” , 17.50 — „Z n a k  za 
u fa n ia ” , 18.25 — w szechnica te 
le w lz y jn a  — {.A z ja ” , 19 — 
d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 19.30 — 
kom e dia  „ Z ło ty  c ie la k ” . 21.45
— osta tn ie  w iadom ości, 21.50 — 
i,F a k ty  ł  lu d z ie " .

S O BO TA:

U  — d la  szkó ł »,G eogra fia ”  — 
„W a rsza w a m iasto  m ilio n e ró w ” , 
17.05 — p ro g ram  tyg od n ia , 17.15
— k s ią żk i d la  na jm łodszych ,
17.30 — f i lm  „Szczęściarz A n to 
n i ” , 19 — pro g ram  tyg od n im  
19.15 — {.S potkan ie  p rz y  cza r
n e j ka w ie ” , 19.30 — d z ie n n ik  
te le w iz y jn y , 20 — ¡ .T rz y  x  P” ,
20.30 — „E c h o  tyg o d n ia ” , 20.45
— f i lm  p ro d. U SA ».Tancerz na  
m an ew rach ” , 22.15 - -  os tatn ie 
w iadom ości, 22.20 — „W ie rn y  
ro b o t”  p ro g ram  ro z ry w k o w y .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

16 — w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
12 „ is tn ie je  w ię ce j, n iż  7 cud ów  
św ia ta ” , 17.50 — om ów ien ie  p ro  
gram  u, 18 — u n iw e rs y te t te le 
w iz y jn y  ¡ .M a te m a tyka ” , 18.40— 
dz ie ła  m is trzo w sk ie  — L u d w ik

Umów s i r  is 
na spotkanie z Fortuną

wybierając szczęśliwy log

Krajowej Loterii Pieniężnej
Wkrótce — 18 października — ciągnienie.

______________________________________  4008-K:

PR A C A

PO M OC dom ow a na 
s ta le  po trzebna . Szcze
c in , Curie-Skłodow skaej 
17, te l. 713-20. Zgłosze
n ia  po godz. 14.

10396-G

POMOC dom owa do 
chodząca potrzebna. 
W iadom ość: u l.  T ren tow  
sk iego 25a, te l. 379-0X.

10397-G

m ość: te le fo n  392-01.- so
bota 10—13. 10401-G

ROŻNE

P O SZU KU JĘ w spó ln ika  
do  prosperu jącego w a r 
szta tu ś lusarsko-sam o- 
cbodow ego w  pow iecie. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  6 
na n r  1097. 10402-G

D W A  poko je ; k u ch n ia , 
Je lenia Gór*a zam ien ię 
na rów no rzęd ne w  
Szczecinie. W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia . K r .  Ja d w i
g i 44—21 od  godz. 18.

10420-G

s PO KO JE ; ku ch n ia , 
łaz ie nka , c. o., zam ien ię 
na 2 p o ko je , ku ch n ia , 
c. o. na N iebuszew ie . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k iego 8 na n r . 1CS3.

1C406-G

K U P N O

S K R O M N Ą  w illk ę  Jed
no łu b  dw u ro dz in ną  ku  
p ię . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ruskie 
go 8 na  n r  1098.

1039S-G

T A K S O M E TR  kup ię . 
Zg łoszen ia : Ściegienne
go 82—16, Loboda.

10399-G

NIERUCHO MO ŚCI

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E TN IE , szybko
kore spo nd en cy jn ie , po
zna C ię B iu ro  M a try 
m on ia lne  ¡.S yren ka” , 
W arszawa: E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i. otrzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je . 3895-K

D W IE  panie pracu jące 
pozna ją  panów  w  w ie 
k u  do 50 la t. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du P rusk ie go  8 na  n r  
1099. 10418-G

D W A po ko je ; ku ch n ia ; 
łaz ie nka , śródm ieśc ie  za 
m ie n ię  na w iększe w  
w i l l i  Jedno -  d w u ro 
dz in n e j przeznaczonej 
do sprzedaży. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du  P rusk ie go  8 na n r . 
1095. 10407-G

3 M A Ł E  poko je ; ku ch 
n ia , c. o. zam ien ię na 
dw a z w ygo da m i. P ię k 
na 5 m  8. 10408-G

D W IE  pan ie  poszuku ją  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie 
go. um eblow anego, n ie - 
k rępu jącego . Zgłoszenia 
k ie ro w a ć  na ad res: M. 
B uczka 28 m  16

PA R C E LĘ  W T a m o w i! 
980 m  k w . — sprzedam 
ta n io . Cena 70.000 zl. Ro 
m an  M ucha, Tarnów . 
K ra w ie c k a  6. 4016-K

P O Ł  D O M U  2-p ie trow e 
go  w  O strow cu K ie le c 
k im , sk lep , w olne m ie 
szkan ie  ta n io  sprzedam. 
O fe r ty  pisem ne „R-4472”  
P A R , W arszawa- Poz
nańska 38. 4015-K

GOSPODARSTW A 5 ha
w  d o b rym  stanie, w la- 
eność ta n io  sprzedam. 
T rzeb ie ż Szczecińska, 
K o śc iu szk i 44.

10400-G

D O M EK jedno rodz inny 
5-p o ko jo w y  w  Szczeci
n ie  sprze da m . iW iado-

S A M O TN A j p ra cu jąca 
m a te ria ln ie , n iezależna, 
pozna pana d o  la t  55. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H o łd u  P rusk iego * 
na n r  1094» 10403-G

L O K A L E

2 PO KO JE, kuch n ia , 
p rze dp okó j zam ien ię na 
ookó j z . ku c h n ią  w 
Ś ródm ieściu; T e l. 360-46

DW A m ieszkan ia  p o kó j 
z kuch n ią  i p o kó j za
m ien ię  na po kó j z kuch 
n ią  k o m fo rt , T e l. 35-344.

-  —  - J04O5-G

10409-0

PO Ł w i l l i  k o m fo rt ogró 
dek Pogodno zam ienię 
na d w u po ko jo w e  miesz
kan ie  nowe b u do w n ic 
tw o , n a jc h ę tn ie j S tarów  
ka . te le fo n  702-00 od 
godz. 16. 10410-0

3 PO KOJE; kuch n ia , 
zam ien ię na 2 pokoje . 
Roosevelta 55 m 7 godz. 
18—20. 10412-G

2 PO KOJE, now e bu
d o w n ic tw o  zam ien ię na
3 w zględn ie  4 m a łe  po
ko je . Te l. 37-866 godz. 
17—20. 10411-G

D W A po ko je  z kuch n ią  
w  śródm ieśc iu  zam ie
n ię . -n a  rów norzędną

M IRAP0L
p ły n n y

BRÓDEK DO P R A N IA

W S ZĘ D ZIE  DO N A B Y C IA

w zg lę dn ie  z w ygodam i 
za dopła tą. W iadom ość: 
Szczecin u L  P u łask ie 
go 1 m  24 od godz. 18— 

10413-G

PO KÖ J z osobnym  w e j
ściem  do  w yna ję c ia . 
Szczecin u l.  Pasterska 

10414-G

M O T O C Y K L S .H .L. 125 
ta n io  sprzedam . Rosen
be rgów  56 m  2 po godz.

10415-G

F O R T E P IA N  Steck sprze 
dam . te l. 701-41 od  16.

10416-G

SAMO CHÓD W arszawa 
sprzedam , u l. W ie lko 
po lska 28 m  1 od godz. 
10-14. 10417-G

KR ED ENS 1 po m ocn ik  
sprzedam . Jedności Na
ro d o w e j 28 m  4 godz. 
15—18. IC419-G

R A D IO  „T a try ” « adap- 
z kom p le te m  p ły t  

sprzedam , te l.  447-89.
10421-G

S ZA FĘ trz y d rz w io w ą  1 
to a le tkę  (c iem ne) sprze
dam . M , B uczka 24 B 
m  11. 10422-G

SAMO CHÓD osobow y 
Skoda sprzedam . G u- 
m ieńce u l.  W ro c ła w ska 
13. 10423-G

SAMOCHÓD F ia t S im ea 
p iln ie  sprzedam . Szcze
c in , A rlcońska 38 garaż 
Od gedz. 15. 16424-C

SAM O CH ÓD  B . M . 
sprzedam . Cena 25.000 
zł. W iadom ość po godz. 
15. Szczecin Sw. Agnlesz 
k i  1. 10425-G

P IA N IN O , p ły ta  m etalo 
wa sprzedam. Szczecin, 
Boi. K rzyw oustego 5fl m  
1. 10426-G

JU N A K A  p i ln ie  sprze
dam . B ankow a 3—4.

10427- G

S Y P IA L N IĘ  jasną ko m 
p le t ta n io  sprzedam  
Bo i. Śm iałego 23 m  3.

10428- G

SAMO CHÓD osobowy 
A d le r  w  d o b rym  stanie 
oka zy jn ie  sprzedam. 
W iadomość A l. W ojska 
P o lskiego 24 jn  7.
---------- ‘ — 10429-G

M A S Z Y N Ę  dz iew ia rską
p la ty n k i p ły tk i  częśai 
K n ltta x a  sprzedam . Na
ru to w icza  6 m  11.

10430-G

K A F L E  b ia łe  ne  2 p ie 
ce stan d o b ry  n ie  d ro 
go sprzedam . H . Saw ic
k ie j 1 m  5 od godz;

10431-G

R A D IO  S tra d iv a r i sprze
dam . Szczecin u l. M a
r ia cka  1 m  7. 10432-G

P LA TFO R M Ę  1-konną 
ogum ioną I  przyczepę 
do  d łu ż y c y  sprzedam. 
Szczecin P a rko w a  63 m 
5. 10433-G

PKCownícqp á ñ ^ a m
IN Ż Y N IE R Ó W  architektów , Inżynierów  In s ta la 
c j i  c. o. 1 w e n t. n a s tanow iska p ro je k ta n tó w , 
te ch n ika  w od .-kan . na sta no w isko  asysten ta p ro  
Jektan ta  oraz k re ś la rkę  lu b  k reś la rza  bu do w la 
nego, z a tru d n i Szczecińskie B iuro  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego Szczecin, n i .  G a rn  
carska 5, 3998-K

IN Ż Y N IE R A  m eta low ca  b ra n ż y  o d lew n icze j, 
1 in ż y n ie ra  w zg lę dn ie  te c h n ik a  branży budow 
la n e j, l  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  W lk lln la rs k o -T rz c i-  
n la rsk le g o  z a tru d n i o d  zaraz W ie lob ranżow a 
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  w  Ś w in o u jśc iu , tU . A r m ii 
C zerw onej 9. R e fle k tu je  się w y łączn ie  n z s iły  
w yso ko  k w a lif ik o w a n e . W a ru n k i p ła c y  1 p ra cy  
do om ów ien ia  na  m le json . 4W9-K

5 S TO L A R ZY , 5 m a la rzy  oraz 2 e le k tro m o n te 
ró w  s iec io w ych  1 kon se rw a to ra  In s ta la c ji t  m a
szyn e le k trycznych  »rG un iaJ jw n trrpn j»«*
D oskona len ia  R zem iosła w  Szczecinie, p l .  K i 
l iń sk ie g o  3. 4010-K

ZG U B Y

S K R A D ZIO N O  przepust
k ę  na n a zw isko  M arian  
na H e n e lik . 10434-G

ZG U B IO N O  dow ód oso
b is ty , książeczkę w o jsko  
wą o raz p o kw itow a n ie  
od b io ru  odkurzacza do 
n a p ra w y  w  cenie 1500 
zł. na nazw isko Stefan 
C yw iń sk i. 10435-G

Z G U B IO N O  leg itym a c je  
szko lną  w yda ną  przez 
I I  L ice um  O gćlnokszta l 
cące d la  P racu jących  na 
nazw isko  S tan is ła w  G ar 
bo i. 10436-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
uko ńcze n ia  szko ły  pod
s taw ow ej w yda ne  przez 
szkołę po dstaw ow ą n r ;  
22 na  nazw isko  Mieczy® 
la w  S a w iń sk i. 10438-G

W D N IU  l l .X .  zgubiono 
zegarek dam ski m a rk i 
..C ym a”  na  tras ie  pl. 
Boh. G etta —  D om  To 
w a ro w y . Z w ro t za w y 
nagrodzeniem . Szczecin 
u l. K a ro la  L ib e lta  78.

10439- G

Z G U B IO N O  pra w o  ja z 
dy k a t. m  n r  praw a 
jazdy 3443/60 na nazw is 
ko  Z dz is ław  W ięc ław sk l.

10440- G

ZG U B IO N O  dokum e n ty  
dow ód osobisty AC B 
274430, le g itym a c ję  zw  
zaw., 2 p rzepustk i na 
nazw isko  Tomasz W a- 
le n d z ik . 10441-G

ZG U B IO N O  le g itym a e j-  
studencką n r . 4617 w yda 
ną przez P A M  na naz
w isko  Jad w igą  Ż ó łto w 
ska. -- — - M4J2-G

2 S T O L A R Z Y  o ra z  |  ro b o tn ik ó w  z a tru d n i od 
saraz M ie js k ie  P rzeds ięb iors tw o P ro d u k c ji Po- 
m ocn lcze j w  Szczecin ie, u l .  Le na rtow icza  3/4 
(obok k in a  P o lon ia ). Ś011-K

25 P R A C O W N IK Ó W  fiz yczn ych  do kon se rw a c ji 
nabrzeży, urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  1 ro 
bót p la cow ych  z a tru d n i Zarząd N abrzeży M ie j
sk ich  w  Szczecinie. Zgłoszen ia : p l. D z ie rżyń 
skiego 1, p o k ó j »49 w  godz. Od 7 — 15 4M2-K

R E G IO N A LN E  B iu ro  Sprzedaży „C e p e lia ”  G d y
n ia , u l. Ś w ię to jań ska 143 z a tru d n i 4 eksped ien t
k i d o  sk lepu w  Szczecinie. W ym agane Średnie 
w ykszta łce n ie . Podanie w ra z  z  życ io rysem  na 
leży sk ładać w  sk lep ie  .¡C epelia”  w  Szczecinie, 
A l.  W o jska  P o lsk ie go 32. 4613-K

K IE R O W N IK A  P u n k tu  S pedycy jnego , zaopa
trzen iow ca , ekonom istę, k o n tro le ra  techn iczne
go za tru d n i n a tych m ia s t W ojew ó dzk ie  P rzedsię
b io rs tw o  P K S  w  Szczecinie, u l.  K o rze n io w sk ie 
go 2 p. 3. 4614-K

N A U C Z Y C IE L A  zaw odu — spawacza, na uczy
c ie la  zaw odu — ślusarza , re fe re n ta  zaopatrze
n ia  branży m e ta lo w e j, s z lifie rza  m e ta li, z a tru d 
nią  W arszta ty  Zasadn iczej s z k o ły  M e ta low e l 
Szczecln-Zelechowo, u l.  Hoża 6. W a ru n k i do 
uzgodnienia na m ie jscu . 10395-G

10 M A L A R Z Y  I 15 ro b o tn ik ó w  za tru d n i n a tych 
m ia s t P rzeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  Tereno
wego w  Szczecinie. W ynagrodzen ie w /g  U k ła 
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r a n  Beethoven, 18.55 — po*
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — „N asza gospodarka” , 19.38 
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
?0 — fh m  p ro d. CSRS „N a  
końcu drogi*’, 21.20 — „ W ie l
k ie  c y f r y ” , 21.35 — „F e lie to n  
o te a trze ” ; os ta tn ie  w iadom oś
c i k ro n ik i.

SO BO TA:

10 — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  „ N a  
koń cu  d ro g i” . U  — test, 14 — 
„R endez — vous na kon iec  t y 
go dn ia ” , l i . io  — „Z a w o d y  h ip 
p iczne” , (u jeżdżan ie ko n i), 
16.45 — „M is trz  N ad e lo h r opo
w iad a  b a jk i d la  dz iec i od la t  
6” , 17.20 — „N o w e  f i lm y ” , 17.45 
— „K u c h m is trz  te le w iz y jn y  po  
lecą” , 18.25 — „R u m u ń sk ie  n o 
ta tk i ” , 18.55 — p o zd ro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 — te le  
B—Z, 19.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  
w yda rze ń , prognoza pogody, 
20 — „D o b re  na g ra n ia ” . 21 — 
f i lm  radź, n iem . „P ię ć  no cy  I  
d n i” , 22.40 — „K ore spo nd en t » 
M o skw y donosi...” , 23 — ostat
n ie  w iadom ości k ro n ik i,  23.10 — 
p ro g ram  ro z ry w k o w y  „W ie czo 
rem  w  k a w ia rn i" .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16.00, 18.30, 23.53 
SERW IS R Y B A C K I: 19.00 
S Z C ZE C IN : 16.05 — m uzyka * 
16.25 — „ A  k to  b iegów  nie  u -  
ko ń czy ” , 16.50 — „M o rs k ie  p ro  
b le m y św ia ta ” , 17.30 — P rze
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
17.50 — reportaż, 18 — k o n c e rt 
życzeń, 18.50 — m u zyka  roz 
ryw ko w a .
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz ie 
c i „D ro g a  do A g ry ” , 18.35 — 
».Szukam y 15 m ilia rd ó w  z ło 
ty c h ” , 19.05 — m u zyka  i  a k tu 
a ln ośc i, 19.30 — k o n ce rt s ym 
fo n ic z n y  z K a to w ic , 20.15 —• 
a u d y c ja  l ite ra c k a , 20.35 — d . e. 
ko n ce rtu  sym fon icznego , 21.15
— „ Z  k ra ju  1 ze św ia ta ” , 21.45
— w ir tu o z i m u z y k i ro z ry w k o 
w e j, 22.05 — te a tr  PR „G łu p ie c  
1 in n i" ,  23.05 — m u z y k a  tanees 
na.

S O BO TA:

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.50, 12.«, 
1«, 18.30, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19 
S Z C Z E C IN : „D z ie ń  d o b ry ” , 11
— k o n ce rt życzeń, 11.30 — „N a  
dz ie ją  do w yn a ję c ia ” , 12.20 —• 
m u zyka  I re k la m y , 12.45 —* 
ag ron om ów ka  rad io w a , 16.30 — 
I,N o w e le  gd ańsk ie” , 17 — m u 
z y k a  op e re tkow a , 17.30 — P rze 
g ią d  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża , 
17.50 — fe lie to n  B . R a jko w sk ie  
go, 18 — u lu b io n e  m e lod ie , 
18.45 — fe lie to n  J . M ich a lsk ie 
go , 20.40 — „N a y ig a re  nececse 
• s t ” .
W A R S Z A W A : 9.40 — „ K ie r 
m asz m e lo d ii i  p iosenek” , 18.38
—  „L u d z ie  w śró d  k tó ry c h  ż y je  
m y ” , 15 — u tw o ry  fo rte p ia n o 
w e , 15.30 — d la  dz ie c i »,Nowy’S 
(s łuchow isko ), 18.35 —  fe lie to n  
M . Jors ta , lR.p5 — m u zyka  l  
ak tu a ln o śc i, 19.30 — „M a r ia  Do 
lo res ” , 20 — k o n c e rt o rk ie s t ry  
P R , 21 — „ Z  k r a ju  I ze św ia 
ta ” , 22.45 — m u zyka  taneczna, 
U  — 2.00 — m u zyka  taneczna,

KINA TERENOWE
B A R L IN E K  S to lica  — W rze
sień  1939 — po i. — 1. 14. 
BO LE S ZK O W IC E  G ran iczne -a  
N orm an d ia—N iem en  — rad z .- 
f r .  — l. 12.
B A N IE  Sza ro tka  — S ta te k  z  d p  
na ra ite m  — ru m . — I .  16. 
C H O C IW E L G ru n w a ld  — U w o
d z ic ie l — węg. — 1. 18. 
C H O JN A J u trze n ka  — R ozsta
n ie  — po i. — i .  16. 
CHO SZC ZNO  Z n icz  — P o rucz
n ik  ja z d y  — radź. — 1. 16, 
D ĘBN O  Przedw iośn ie  — Jeń
c y  k ró la  m ó rz  — rad ź . — 1. 9, 
D O B R A  P o k ó j — Samson -e  
p o i. —  1. 14 — panoram . 
D R A W N O  D ra w a  — M ąż sw o
je j  żony — po i. — 1. 16. 
G r y f i c e  C a p lto l — W o jn a  - *
Jug. — 1. 12 — panoram . 
G r y f i n o  O r y f  — Przebudza
n ie  — czes. — 1. 16.
G O LE N IÓ W  W is ła  —  Opowieśfl 
p ó łno cna  — radź. — 1. 16. 
k a m i e ń  F rega ta  — D ra m a t 
w  Kosm osie — radź. — 1. 14. 
L IP IA N Y  W iedza — B u r z l iw i  
m łodość — rad ź. — 1. 16, 
ŁO B E Z  Rega — Ś m ierć  w  g łód 
!e  — czeski -  L  l ł  -  pa no 
ram ,
M IĘ D Z Y Z D R O JE  S ło w ia n in  —* 
M ilczące ś lady — po i, — 1. 144 
M Y Ś L IB Ó R Z  S łońce — Tele
g ra fic z n y  p o jed yne k  — ru m . —i 
I. 18.
M AS ZE W O  P ia s t — S o ra w * 
trz y n a s tu  — radź. — I .  12. 
M IE S ZK O W IC E  M ieszko - *  
D ru g i cz ło w ie k  — p o i. — 1. 16, 
N O W O G AR D  O rzeł — W eseli 
w s p ó łlo k a ło rz y  — radź. — l .  18» 
P Ł O T Y  Jedność — M iasto bez 
w o d y  — radź. — ł. 14. 
PE ŁC ZYC E Ś w it — SzklanA 
G óra — po i. — 1. 18. 
PY R ZY C E  R ob o tn ik  — A k to r 
ka  ks ięc ia  pana — radź. — 1» 
16.
RESKO G w iazda sa EskadrS 
„N ie to p e rz ”  — NR D  — 1. 18. 
R ĘC Z Zorza — R yw a le  przjś 
k ie ro w n ic y  — N R D  — 1. 12. 
STA R G AR D  D a r — B ie d n i bo-

S W IN O  U JŚC IE R yb a k  — I  
dzie z pociągu •— po i. — 1. 
S TE PN IC A W rzos — N orm ! 
»’ ¡a—N iem en — ra d z .-fr . — 
12.
SU C H A N  Zachęta — M a ry  
1 k ra sn o lu d k i — po i. — 1. 1 
TR Z C IŃ S K O  22 L ip ca  -  K i 
lew na ze z ło tą  gw iazdą — cz
— I. 12.
T R Z E B IA T Ó W  M o rsk ie  O ko 
O d w ie dz in y  pre zyde n ta  — p 
I. 16.
TR Z E B IE Ż  Z a le w  — M aż iw 
Jej żony — po i. — 1» 16. 
W O L IN  Tęcza — R zeczyw ist(
— poi. — 1. 16.
W AR SZO W  Pom orzan in  -p  O 
życ ie  dziecka — ang. — 1, 9. 
W ĘG O R ZYN O  Ś w ia tow id  — R a 
m eo, J u lia  4 c iem ność — — t f ,



y » «  t o y f E ER IE R  B  STRONG 5

P o d  o k ie m  m is t r z ó w

„ŚREDNIACY PILNIE 
POSZUKIWANI“

RZED DWUNASTU laty na Jasnych 
Moniach odbywały się Biegi Narodowe. 

Impreza cieszyła się wówczas ogromną po
pularnością i była prawdziwa kopalnią uta
lentowanych biegaczy.

W  tym właśnie biegu przed laty rozpoczął 
swą bogatą karierę późniejszy wielokrotny 
reprezentant i rekordzista kraju Edmund 
POTRZEBOWSKI.

sowcy: POTRZEBOW
SKI, LEWANDOWSKI, 
STYŚ, SZCZERBA. KO- 
PACEWICZ, HAJDUGA  
oraz wielokrotna repre
zentantka okręgu Irena 
IGLANTOW ICZ. Pod o- 
kiem mistrzów będą 
więc rozpoczynać karie
rę przyszli mistrzowie. 
Oby poszukiwania dały 
obfity plon. (Rak)

ROK PÓŹNIEJ na mi
strzostwach Polski w 
§£r«kowie, student szcze 
fińskiej Akademii Han
dlowej Potrzebowski 
fcdobył pierwszy tytuł 
mistrzowski i  jako pierw 
pzy biegacz po wojnie 
Bzyskał na dystansie 
K500 m czas poniżej 4 
Jninut. Dziś wynik ten 
(wydawać się może śmie- 
tezny, gdyż rezultaty ta
kie uzyskują już junio
rzy, wówczas było to 
wydarzenie równe prze
kroczeniu ^bariery
ilżwięku”. Od tych mi
strzostw zaczęła się po
goń polskich średr.iody- 
tstansowców za czołów
ką światową. Okres suk 
feesów i  rekordów Po
trzebowskiego, Kor ban a* 
Lewandowskiego, Ory- 
¡wała.
N W  ZA U W A 2O K 0kSeaSsu?

*  CZASEM  zacierała filę 
różn ica  k la sy , .a le  też o -  
ą iągm ęcia m in e ró w  g in ę ły  
•w pow odzi reko rd ów  „ c u 
dow nego zespołu”  i  w yczy 
n ó w : S ia ły , S ch m id ta
K ra yszko w iaka  czy K rzeo iń 
• k le j.

W  ty ra  tfu m le  te ż  tru d  
fa łe j b y ło  zauw ażyć, iż  po 
pe w nym  okre s ie  p ro sp e ri
t y ,  na  ś red n ich  dystansach 
Bsnowu zaczyna s ię  zastój.

G D Z IE  Z N IK N Ę Ł Y  
V A L B N TY t

PR ZY C ZY N Y  spadku po 
z io m u  w y n ik ó w  p o lsk ich  
Ired n io dys ta nso w ców  om ó
w i ł  szczegółowo w  „G ło 
s ie  Szczecińskim ”  w łaśn ie  
E dm und P o trzebow ski, k tó 
r y  od la t  je s t tren e rem  
fezezeclńiskiego AZS,

W s k a iu je  o n  w  sw ym  a r 
ty  k u ł e na  b łę dy  w  p ro w a 
dze n iu  m ło d y c h  ś redn io-

dystansow ców  z  pow odu 
k tó ry c h  w ie lu  u ta le n to w a 
n ych  zaw o dn ików  n ie  apel 
n iło  p o k ład an ych  w  n ich  
nadz ie i.

U C Z Y M Y  N A  M ŁO D ZIE Ż

PO PR AW A JE D N A K  n ie  
p rz y jd z ie  od  samego s tw ie r 
dzenia fa k tu , iż  n ie  je s t 
dobrze. D latego też g ru pa  
dz ia łaczy i  tre n e ró w  z  Po
trzeb ow sk im  na  czele posła 
n o w iła  rozpocząć d łu g o fa 
low ą  a k c je  p o p u la ryza c ji 
b iegów  ś red n ich  po d  has
łe m :

s ta d ion ie  Pogoni. P rz y  im 
pre z ie  le kko a tle tyczn e j zor 
ganizow anejl z oka z ji ina u 
g u ra c ji ro k u  a ka de m ick ie 
go  d la  s tudentów  p ie rw sze
go k u rsu , odbędą się b ie g i 
na  ś red n ich  dystansach d la  
N IBSTO W ARZYSZO N YC H .

EMS PATRO NU JE

W B IE G A C H  m ogą s ta rto 
w ać .w s z y s c y  ch ę tn i, czu
ją c y  s ię  na  s iła ch  i  oczy
w iśc ie  zd ro w i. A b y  u ła t
w ić  m łodz ieży p rze p row a
dzenie badań le ka rsk ich , 
na  godzinę p rze d  rozpoczę 
ciem  im p re zy  na  stadion ie 
P o gon i p rzy jm o w a ć  będą 
leka rze  W o jew ó dzk ie j P o
ra d n i S p o rto w o  •  L e k a r
s k ie j.

O p iekę na d  ca łą  akc ją  
p rze ją ł K o m ite t W ojew ódz 
k i  Z w ią zku  M łodz ieży So
c ja lis tyczn e j, k tó ry  zam ie
rz a  w  przysz łośc i zo rg a n i
zow ać ró w n ie ż  podobne lm  
p re z y  w  m ia s ta ch  p o w ia to 
w ych .

W ARTO PODKRE
ŚLIĆ, że wszystkie funk 
cje organizatorów, sę
dziów i  obserwatorów 
w  tych biegach sprawo
wać będą byli znani lek 
koatleci średniodystan-

Kulturyści 
na start

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  d a l ach 
o tw o rzy  po dw o je  po gene
ra ln y m  rem oncie  ha la  spor 
tow a , cz y li ja k  się obec
n ie  będzie nazyw ać — Wo
je w ó d z k i O środek Sportu . 
Już od k l ik u  d n i czynna 
je s t sala g im na styczn a przy  
ty m  ośro dku  i  ta m  w łaśn ie  
p rze n ie ś li tre n in g i k u ltu ry ś  
c i.

W  na jb liższy  p ią te k  o go
dz in ie  20 w  s a li WOS odbę 
dz ie  się p rzed tren ing ie m  
zebran ie o rg an iza cy jne  k u l 
tu ry s tó w  k o ła  T K K F  O r
k a n . N a zeb ran ie  mogą 
się zgłosić n o w i chę tn i.

Siatkarze AZS
walczą 
o  ligę

SIATKARZE szczecin 
skiego AZS-u, jako mi
strzowie ligi okręgowej; 
walczyć będą w  p/ątek, 
sobotę i  niedzielę o w ej
ście do I I  ligi. Przeciw
nikami akademików są 
zespoły PORTOWCA 
Gdańsk, ADM IR Y  Go
rzów i  LE C H II Szczeci
nek.

Dziś AZS spotka się z 
Lechią, a następnie Por
towiec z Admirą. 1.4 bm. 
AZS — Portowiec i  Le- 
chia —  Admirą. W  ostat 
nim dniu AZS walczyć 
będzie z Admirą a Por
towiec z Lechią. Zawo
dy odbędą się w  sali 
Szkoły Podstawowej nr 
45 przy uL Stoisława la  
(obok Hotelu Continen
tal).

Dziś
zakończenie
Spartakiady
W  P IĄ T E K  o godz i

n ie  19 w sali 13 M uz od 
będzie się u ro czysto  za
kończen ie I I  M ie js k ie j 
S p a rta k ia d y . W uroczys 
to śc i op rócz  dz ia łaczy 
w ezm ą u d z ia ł przedsta
w ic ie le  zw yc ię sk ich  ze
społów .

Podczas uroczystości 
zostanie w ręczona na
g ro da  K u r ie ra  d la  z w y 
c ięzcy w yśc ig u  k o la r 
sk iego d la  niezrzeszo- 
nych .

Na pi. Żołnierza 
start
rajdowców

W S P A N IA ŁA  pogoda w p ły  
nę la , że o rg an iza to rzy  r a j 
d u  sam ochodowo - m o to 
cyk low e go  do  S iek ie rek, 
o t rz y m a li m nóstw o d o d a t
k o w y c h  zgłoszeń, k tó ry c h  
lis ta  zam kn ię ta  zostanie o- 
sta tecznie w  sobotę. Z b ió r
k a  i  od b ió r p a tro li nastąpi 
w  sobotę o  godz. 11—12.20 
p rz y  P T T K  na p l. Batorego. 
P o  s fo rm u ło w a n iu  k o lu m n y  
n a s tą p i p rze ja zd na  p ł. 
Ż o łn ie rza , gdzie po złoże
n iu  u  s tó p  p o m n ik a  w ie ń 
ców , ucze stn icy  w y s ta r tu ją  
o  godz. 14 do p ierw szego 
e tap u  do  C edyn ii.

Młodzież
jed /.ie

do Wałcza
CZTERDZIESTOOSOBOW A 

g ru p a  szczecińskich le k k o  
a tle te k  i  le k k o a tle tó w  w y 
jeżdża dziś do  W ałcza, 
gdz ie  w eźm ie u d z ia ł w  t r ó j  
m eczu ok rę gó w  kosza liń 
skiego, z ie lonogórsk iego 1 
szczecińskiego.

W  sk ła d  rep re zen tac ji 
w chodzą przew ażn ie  m ło dz i 
zaw odn icy, gdyż n a  dobre j 
b ie żn i w  W ałczu p rz y  w y 
ró w n a n e j s tawce k o n ku re n  
tó w  będą o n i m id i  dosko
na łą  okazję w yprób ow a n ia  
sw ych  m oż liw o śc i 1 p o p ra 
w ie n ia  re k o rd ó w  ż y c io 
w ych .

WIARUS - 
ARKONIA
w sobotę

W  i r r  L ID Z E  p iłk a rs k ie j,  
spo tka n ie  W IA R U S  — A R  
K O N IA  Ib  rozegrane zosta 
n ie  ju ż  w  sobotę 14 bm . 
na bo isku  za fa b ry k ą  „ J u 
nak”  o  godz, 15. Pozostałe 
w  n ie dz ie lę : Pogoń I b  
— Pogoń B a r lin e k  (g. I I ) ,  
Ś w it S k o lw in  — Rega Trze 
b ia tó w  (g. 11.30); B łę k itn i 
S ta rga rd  —  O dra C ho jna 

(g. 15),

W Zamęcinie dzieci uczą się
w zgrzybiałym  budynku

Budowa szkoły
na niedostatecznie

PRZED paru dniami odwiedziliśmy powiat 
choszczeński, gdzie buduje się dwa pomniki 
Tysiąclecia. W Zamęcinie uczą się dzieci 
jeszcze w  ciasnym i zgrzybiałym budynku. 
Na dzień 1 września miano tam oddać nową 
szkołę. Termin pozostał na papierze, więc 
kto wie, kiedy rozpoczną się lekcje w  no
wych klasach, choć w  zasadzie niewiele po
zostaje do je j wykończenia.

C en tra lne  og rzew an ie  jes t 
gotowe, in s ta la c ja  w odno
ka n a liza cy jn a  ró w n ie ż , ale 
z zak ła da n ie m  szyb, pod
łó g  i  m a low an iem  w n ę trz  
idzie , ja k  po  g rudz ie . Z a 
k ła d y  R em on tow o -  Budów  
lan e PG R  w  Pe łczycach 
p ra c u ją  w  ż ó łw im  te m p ie  
i  n ie  m ogą sob ie dać ra d y  
z do w iez ien iem  a a  p lac 
b u do w y żuż lu  i  ż w iru . G d y  
b y  szczecińska d y re k c ja  
PGR, k tó re j podlega przed 
s ięb io rs tw o  oraz P rezy 
d iu m  PRN w  Choszcznie 
w yka za ło  w ięce j zaln tereso 
w a n ia  Zam ęeinem , re zu l
ta t  b y łb y  w ido czny  i  350 
d z ie c i uczy ło by  s ię j u t  w  
słonecznych k lasach.

W  od różn ie n iu  do Zam ę- 
c ina budow a drug iego pom  
n ik a  Tys iąc lec ia  w  W OŁO- 
GOSZCZY przebiega w zoro  
w o . F un da to ra m i i w y k o 
na w cam i są ta m  leśn icy . 
S tan su ro w y  b u d y n k u  za
kończono i  obecnie rozpo
czyna się budow a w nę trz . 
Od i  w rześn ia  1962 r .  w  Wo 
łogoszczy uczyć s ię  będzie 
ok. 200 dzieci.

W  najbliższych dniach 
rozpoczną się również 
prace przy budowie 7- 
klasowej szkoły w  TRZE 
BJATOWIE.

Jak nas zapewnił na
czelny inżynier WZB — 
KORSAK wykonawcą bę 
dzie Szczecińskie Przed
siębiorstwo Budowlane. 
Zwłoka, która nastąpi
ła wskutek nie podjęcia 
we właściwym czasie ro 

a. bót pyzez WZSP opóźni 
»- oddanie szkoły. Współ- 

fundatorami i  później
szymi opiekunami tej 
szkoły będą pracownicy 
Woj. Zarządu Łączności 
z Wrocławia, którzy za
deklarowali na budowę 
800 tys. zł. Po zakoń
czeniu robót dzieci łącz
nościowców będą wyjeż
dżały na kolonie letnie 
do Trzebiatowa, (b)

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

KORKI KOMUNIKACYJNE

JESTEŚMY nie
mal codziennie

Had jakością
włókna
wiskozowego
czuwać będą
automaty
ze Szczecina

ROZBUDOWYWANE 
Zakłady Włókien Sztucz 
nych w Chodakowie i 
Wrocławiu zostaną w 
pierwszym rzędzie zao
patrzone w  aparatury 
pomiarów procesów tech 
nologicznych. Urządze
nia te — pracuje nad 
nimi Szczecińskie Biuro 
Projektów Włókien Sztu 
cznych — będą w  pełni 
zautomatyzowane. Ułat
w i to właściwą kontro
lę procesów technolo
gicznych. (wit)

Prosimy
świadków
wypadku

ŚW IADKOW IE wypad 
ku (zdarzył się 7 paź
dziernika na AL Wojska 
Polskiego), w  wyniku 
którego zginął ojciec 
czworga dzieci, Mieczy
sław TROCHIMOW SKI, 
zabity przez samochód 
„Mikrus”, proszeni są o 
zgłoszenie się do Ko
mendy Ruchu MO przy 
uL Kaszubskiej pok. 42 
w godzinach 8— 16, lub 
do rodziny zabitego ul. 
Ściegiennego 4 m. JO.

(wit)
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WARZYCOWA odzyskała wreszcie głos.
• —  Kto go zamordował? — wyszeptała.

■— Ktoś, komu jego śmierć mogła być na ręką, 
fcla przykład...
i —  Na przykład... —  powtórzyła, 
i —  Pani.

—  Ja? —  Warzycowej rozbłysły oczy. —  Wię,c 
Przypuszcza pan, że ja  mogłabym... Że byłabym 
Zdolna... To... To jest obelga!

— Tylko śledztwo — sprostował oficer. 
Chciałbym, by przekonała mnie pani, że się mylę.

—  Doskonale! —■ zaśmiała się. —  To tak, jak 
(W tej bajeczce o mrówce i  słoniu. Mrówka musi 
¡dowieść, że nie jest słoniem.

ŚMIAŁA się coraz głośniej.
—- Porozmawiajmy spokojnie — powiedział szyb 

ko oficer. Taki śmiech, a tego najbardziej się oba 
wiał, mógł przejść lada moment w atak histerii.—  
Nie twierdzę bynajmniej, że to właśnie pani za
mordowała Trapisza...

—  Powiedział pan... —  Warzycowa przestała 
Się śmiać.

—  Powiedziałem, że mogłaby pani... A  2  tą 
harówką i słoniem, nie jest tak, jak pani sadzi. 
Nie żądamy potwierdzenia rzeczy oczywistych. 
I  jeśli mówiłem, że chciałbym, aby mnie pani 
przekonała, to dlatego że udowodnienie czyjejś 
niewinności sprowadza często dochodzenie t  nie
właściwego toru i ułatwia nam pracę. Mam na
dzieję, że mnie pani rozumie...

Skinęła głową.
—  Proszę, niech pan pyta.
—  Komu mówiła pani o swoim długu u Trapi- 

6 za?
— Nikomu.
—  Olkuskiemu także nie?
Zaczerwieniła się.
—  Proszę mówić prawdę.
—  Tak —  przyznała. —  Olkuski wiedział, ale 

tylko on jeden.
—  Dawno już wiedział?
—  Od wczoraj. Wczoraj, podczas ¡kolacji.., By

liśmy w  trójkę „Pod kogutem” i właśnie tam, 
kiedy tańczyliśmy,., 2auważi£ł* że jestem przy-i

gnębiona. Nie chciałam powiedzieć, ale tak bar
dzo nalegał...

WARZYCOWA należała do kobiet, które gdy 
raz zaczną mówić, mówią już wszystko, do końca. 
Zaczęła więc od pożyczek, nie pomijając wizyty 
u Trapisza, streściła rozmowę z Olkuskim, opo
wiadała o wątpliwościach, jakie ją  na nowo opa
nowały po przebudzeniu.

— Wiedziałam, że już nie zasnę. Ubrałam się 
i  wyszłam.

— Do Trapisza pani nie wstępowała? —  stwier 
dził raczej niż zapytał.

—  Nie. —  Zaprzeczyła. —  Skręciłam w  tę  ulicę 
na lewo... Nie wiem jak  się ona nazywa...

—  Marynarzy.
— Doszłam aż do przejazdu, a potem wróciłam 

tą samą drogą.
— Olkuski nie był zachwycony pani spacerem. 

Robił pani wymówki...
—  Nie miał prawa ani powodu. To nie było 

zresztą nic konkretnego. Ot, zwykłe fochy.
— Okazuje się, że i mężczyźni są do tego zdolni 

i— porucznik uśmiechnął się. —  I  <» dalei? Poje
chaliście do leśniczówki?

—  Tak, na śniadanie.
Nie zatrzymywaliście się nigdzie po drodze?

—  to pytanie dopiero teraz przyszło mu do głowy.
— Owszem, już w  lesie. Pan Olkuski chciał zaj

rzeć na porębę. Tam pracowali jego ludzie.
— Długo go nie było?
— Niecałe pół godziny.
— Wystarczyło, żeby ukryć to co miał przy 

sobie — pomyślał porucznik. —  Dziękuję, jest 
pani wolna. —  Odprowadził Warzycową do drzwi. 
W  korytarzu czekał sierżant. Polecił sprowadzić 
Okulskiego, poczym powrócił za biurko.

Teraz miał nastąpić decydujący moment.
— Co powie? Jak się będzie tłumaczyć? Przyzna 

się, czy zacznie kręcić? Jaką obierze taktykę? Bo 
niewątpliwie wie, czemu go tutaj ściągnięto.

ROZLEGŁO się pukanie.
Porucznik spojrzał na drzwi, a gdy uchyliły 

się, wpuszczając leśniczego, odniósł wrażenie, 
że widzi innego człowieka. Olkuski miał opuszczo 
ną głowę, był blady, ręce zwisały mu luźno 
wzdłuż ciała.

— Przykro mi, panie inżynierze, że spotykamy 
się w takich okolicznościach, —  wskazał mu krze 
sło. — Proszę niech pan siada.

Sierżant już się wycofał, zostali sami.
— Myślę, że najlepiej postawić sprawę jasno.

— Porucznik pochylił się nad biurkiem. —  Jest 
pan oskarżony o zamordowanie Trapisza.

— O co? —  Olkuski poderwał głowę, wpatrzył 
się w  porucznika szeroko otwartymi oczami.

— O zamordowanie Trapisza.
— Ja?
— Tak, pan. 1
PORUCZNIK stwierdził ze zdumieniem, że na

leśniczym oskarżenie nie wywarło wrażenia, ja
kiego należałoby się spodziewać. Przeciwnie, wy 
prostował się, twarz mu pojaśniała.

— Więc nikogo innego, tylko właśnie mnie 
oskarża pan o to morderstwo?

— Pyta pan po raz trzeci —  zdenerwował się 
Zawadzki.

(ciąg dalszy &asfąp!) (20)

świadkami różnych 
kraks samochodo
wych na naszych 
ulicach. Tak np. 5 
hm. rano przy ul. 
Boh. Warszawy ja
kiś samochód zde
rzył się z tramwa
jem. Podobno nic 

poważnego się nie stało, ale ko
łowy ruch uliczny został wstrzy
many na około 40 minut. Stanęły 
również tramwaje. Czekano na 
rzeczoznawców. A przecież, szcze 
golnie gdy rano ludzie spieszą się 
do pracy, należałoby szybciej te 
sprawy załatwiać. Zakłady pracy 
nie chcą przecież respektować 
spóźnień spowodowanych wypad
kami w komunikacji.

Trzeba przyznać, że uczyniono 
w tej dziedzinie już wiele, nie
mniej jednak nadal notujemy 
zbyt długie przerwy w komuni
kacji, spowodowane wypadkami. 
A przecież może być lepiej. Bierz
my przykład z takich miast jak 
np. Warszawa, (jaw.)

WSPANIAŁA OKAZJA!

5 BM. około godz. 
15.30 nasza Czytel
niczka Obywatelka 
J. O. weszła do skle 
pu garmażeryjne
go, mieszczącego się 
obok kina „ Kos
mos” , aby nabyć 10 
dkg polędwicy. Eks 
pedientka oświad
czyła, że nie będzie 

dla 10 dkg wędliny otwierać no
wej puszki, ale jeśli klientka, 
chce, to może kupić sobie calą. 
ważąeą- około 2 kg. Kiedy zaś 
przekonano ją, że ma obowiązek 
sprzedawania tyle, ile klient sobie 
życzy, wtedy okazało się, że nie 
ma puszki czym otworzyć. Czytel
niczka swoje uwagi w tej spra
wie wpisała do książki zażaleń. 
Mamy więc nadzieję, że dyrekcja, 
do której garmażeria należy, zaj
mie odpowiednie stanowisko to 
tej sprawie. Czytelniczka zaś bę
dzie mogła kupować sobie dowol
ne ilości polędwicy, a nie zaraz 
tyle jak na huczne wesele.

(jaw.)

KSIĄŻECZKA

ZLIKWIDOWAĆ KIOSK 
—  ROZPIJ ALNIĘ!

W liście do „ Kuriera” , podpisa
nym przez kilkanaście osób czy
tamy m. innymi:

„ Pomóżcie nam, by kiosk spo
żywczy przy ul. Potulickiej został 
jak najszybciej zlikwidowany lub 
przeniesiony na inne miejsce. 
Kiosk ten codzienne jest oblega
ny przez „piwoszy”, którzy na
stępnie załatwiają swoje potrze
by na pobliskich podwórzaoh, pod 
naszymi oknami. Chcemy się 
wreszcie pozbyć wstrętnego wido 
ku „lejących”  pijaków. Nieco da
lej jest dosyć miejsca dla kiosku. 
Prosimy więc usunąć kiosk alba 
przenieść go na inne miejscet 
przy czym wtedy należałoby zmieś 
nić sprzedawcę. Jest on opryskli
wy i  „niećhlujny,>.

O K IO S K A C H  % w yszynk ie m  p H  
wa p isa liśm y jn ż  n ie raz k ry«
tyczn ie . Jak  w y n ik a  *  lis tu , u w s  
g i na szych C zy te ln ików  są w  
p e in i uzasadnione. N ie w ą tp im y , 
że spraw ą tą  za in tere su je  się w y * 
d z ia ł ha nd lu  P rezyd ium  M RN.



U ziem ienie
CZĘSTO W TD ZI S IĘ,

że w y jm o w a n ie  w tycz 
k i z gniazda w tyczko 
w ego odbyw a  się przez 
‘pociągnięcie za prze
w ód. T a k ie  postępowa
n ie  pro w a dz i n ie uch ro n  
n ie  do w y rw a n ia  prze
w odów  z w ty c z k i, co 
może spow odow ać zw ar 
cie i  oparzenie u ży tkó w  
n lka . Jeże li o d b io rn ik  
np . p ra lka  m a m eta lo

w y  korpus, m oże się zda 
rzyć, że — w  raz ie  u -  
szkodzenia iz o la c ji — 
ko rp us  zna jdz ie  się pod 
nap ięc iem  względem  zie 
m i. je ż e l i  w ię c  ta k ie  
o d b io rn ik i ja k  k u ch n i?  
e le k tryczne - lo d ó w k i, 
p ie k a rn ik i itp . . us taw io  
ne są ta m , gdzie po d ło 
ga może być  w ilg o tn a  
lu b  gd»'e w  po b liżu  
zna jdu ją  się ru r y  w o 
dociągow e, bądź gazo
we, ko rp usy  ty c h  o d - 
p io rn ik ó w  na leży po łą
czyć z n a jb liż e j po łożo
ną ru rą  wodociągową.

T A K IE  połączenie w y  
konyw ane ję s t przew o
dem m ie dz ia nym  o prze 
k ro ju  co n a jm n ie j 2,5 
m m  k w . (może b y ć  bez 
izo la c ji) , k tó ry  p rzym o 
cow u jem y do  oczyszczo 
nego z  ia rb y  m ie jsca 
ko rp usu i  d o  o b je m k l 
zac iśn ię te j na rów nie ż 
dobrze oczyszczonej r u 

rze w odociągow e j (pyt. 
2). N ie  na leży  na tom iast 
korzystać /  ru r  ce n tra l
nego ogrzew an ia, a n e 
w o ln o  przyłączać uzie
m ie n ia  do  r u r  gazo
w ych .

N A W E T , gdy korzysta  
ją c y  z o d b io rn ika  sto i 
na suche j i  źle przewo
dzącej p rąd  e le k tryczn y  
podłodze dre w n ian e j, a 
zachodzi m ożliw ość do 
tk n ię c ia  jednoczesnego 
do  dw óch różnych od
b io rn ik ó w , zalecane jes t

ONGI każdy podlo
tek marzył, by wresz
cie dostać pierwszą 
czarną sukienką... Po
tem przyszła era dy
skwalifikacji. Czarny 
kolor uznano za po
starzający i usunięto 
z kolekcji wielkich do 
mów mody. Przed kil
ku laty młodzież ogar
nął szał czarnych spo
dni, koszul i swetrów, 
a dziś... Dziś twórcy 
mody jesienno-zimo
wej, obok linii —  tu
by, kapeluszy — tocz
ków i surowca — 
włóczki (jerseyu), lan
sują, jako przebój se
zonu, toalety w  czar
nym kolorze.

„Odnaleziony, odkry 
ty na nowo, zmar
twychwstały” — taki
mi poetyckimi epiteta
mi pisze o czerni po
pularny francuski ty -

m m  Mmi
godnik kobiecy „Elle” 
(„Ona”), i demonstru
je jej urok w mode
lach płaszczy, kostiu
mów'. garsonek, ..ma
łych” sukienek i strój 
nych toalet wieczoro
wych.

„C za rna s ym fo n ia ”  w ie l
k ic h  kraw ców  odznacza się 
dw iem a cecham i. P ie rw sza, 
to  doskona ły  ga tunek m a
te ria łó w  u ży tych  do szycia 
k re a c ji:  w eten, jed w ab ió w  
oraz (ta k  jest) m uś linu  
(ś liczna suk ie n ka  cocta ilo- 
wa bez ręka w ó w  z  koszu
lo w ym  ko łn ie rze m  p l i 
sow ana drobno od gó
r y  do do łu  i przew iązana 
paskiem  z d łu g im  w iązadeł 
k iem  — m odel Ba lm a ina ). 
D ru ga  — dyskre tne  b ia łe

a kc e n ty :' sztuczna Karne- 
lia  z b ia łe j s k ó rk i, d łu g ie  
b ia łe  ręka w iczk i glace, bia 
łe grube ko ra le  (p o je dyn 
czy sznu rek p rzy  sam ej 
szyi), bia łe... pończochy, de 
k o lt  w szpic lu b  w lódecz 
kę odsłan ia jący śnieżno - 
b ia łą  szyję... P rzy  czym  do 
każde j to a le ty  dodaje się 
ty lk o  jeden b ia ły  szczegół: 
ręka w iczk i a lbo k w ia t, de
k o l t  lu b  kora le .

A na zakończenie 
czarnej kobiecej syl
wetki — czarne czó
łenka na szpilce (mo
gą być na półszpilce) 
ze ściętym noskiem i 
kokardką w  stylu... 
nastego Ludwika, kró 
la Francji.

TRZY uraczę wie
denki prezentują 
czapeczki jesienno- 
zimowe. Zrobione są 
ze sztucznych futerek 
i  wełny mohair w ko 
lorze czarno-białym.

O pr. na podstaw ie w y 
d a w n ic tw a : „J a k  pos łu 
g iw ać się urządzeniam i 
e le k tryczn ym i w gospo
d a rs tw ie  dom ow ym ?”

po łączenie ko rp usó w  
ty c h  o d b io rn ik ó w  ze so 
bą p rzy  pom ocy prze 
w od u . Zabezpieczy to  
nas przed porażeniem  w  
p rzyp a d ku , gd yb y  nastą 
p iło  uszkodzenie izo la 
c j i  w  obu ty c h  o d b io r
n ik a c h .

r C B S B r
g SCEPTYCZNE

LUDZKOŚĆ, powia 
da Oskar Wilde, zna
lazła swą drogę dzię
k i temu, że nigdy nie 
wiedziała dokąd zmie 
rza. Teraz, kiedy wie 
My dokąd zmierzamy, 
ludzkość znalazła się 
na rozdrożu.

IDEALIŚCI^ starają 
się zrozumieć w jaki 
sposób geniusz tworzy 
historię, materialiści— 
w jaki sposób histo
ria tworzy geniusza. 
Wie o tym jednak 
tylko gazeta...

NAJTRUDNIEJSZE 
zadanie, które pań

stwo usiłuje rozwiązać 
w dziedzinie gramaty 
ki, to zlać miliony „ja” 
w jedno „my”.

U LUDZI przyzwy
czajających się do za 
sad, zasady stają się 
tylko przyzwyczaje
niem.

ZE WSZYSTKICH 
realnych przeszkód 
najtrudniej przezwy 
ciężyć... urojone!

SZCZĘŚCIE ro
dzinne podobne jest 
do lekarstwa: otruć 
się można nadmia
rem jednego i  dru
giego.

ABY POCHOWAĆ 
męża wystarczy tro
chę tanich łez, ale że 
by z nim żyć trzeba 
się nauczyć łzy ukry 
wać.

S.R. BAZYLI

„Wybłyszczona“ woda
N A N IE K TÓ R Y C H  pod

szczecińskich jez io rach) 
a szczególn ie w  w ie lu  
r e j o ftach ' na R eg a licy  i  
Odrze zdarza s ię  spm - 
n in g is to m . te  j u t  ręka  
m d le je  od setek rzu 
tó w , c a ły  aso rtym e n t 
b łys te k  w lahad łow y chj 
o b ro to w ych , dew onów  i  
w o b le ró w  zosta ł w y p ro  
bow any -  a szzupak 
ani rusz n ie  bierze. Co 
gorsze, sp o tyka n i zwo
le n n ic y  „n a  żyw ca”  po 
kazu ją  z łow ion e sz tu k i.

Jasne — w oda Jest
,w yb łyszczo na” . Szczu 

pa k i j u t  sie pozna ły  na 
kaw a le  i  na uczy ły  się 
odróżn iać p ra w d z iw ą  
ry b k ę  od  k a w a łk a  b la

ClJe d y n y  ra tu n e k , to  
m a rtw a  ry b k a . Sposób 
n ie z b y t w śró d  szczeci-
n ia k ó w  p o p u ia rn y , m o
że d latego, że d ro bn ica  
ja k  na złość zawsze się 
chow a k ie d y  nam  p i l 
n ie , zaraz. po trzeba 
choć dw óch; choć bo
d a j je d n e j r y b k i.  I  na 
to  Jest rada: r y b k i ko n  
serw ow ane. O to jeden 
ze sposobów podanych 
przez J. W Y G A N O W - 
SK IE G O  w  jego „Porad, 
n ik u  w ę d ka rsk im ” .

• ,Po s ta ra nn ym  obm y 
c iu  ry b e k  (d ługośc i 8—

12 cm) u k ła d a m y  je  w  
s ło ik u  z ciem nego szk ła 
i  za lew am y roztw orem  
s k ła d a ją cym  się z 40 
ccm  • g lic e ry n y , 30 ccm  
osłodzone j w o d y  (na 4 
części w od y  .1 część cuk 
ru ) ,  20 ccm  s p iry tu su  i 
10 ccm  konopnego ole
ju ” . P rzech ow u je  się to  
w  ch ło dn ym  miejsou»

Ek> j.u zb ro je n la ”  r y b k i 
w ys ta rczy  syste m ik . k tó  
r y  m ożna zrob ić  sam e
m u z dw óch ko tw icze k , 
k a w a łka  g ita ro w e j s tru  
n v  ;,E”  i  3 cm  o ło w ia 
n e j r u r k i (np. z os łony 
te le fo n iczne go  kab la ) — 
w e d łu g  załączonego r y 
su n ku ,

P O L IK A R P

ZU P Y  ZE  Ś L IW E K

Ś L IW Y , w  p rze c iw ień 
s tw ie  do in n y c h  drzew , 
n ie  po skąp iły  nam  w 
ty m  ro k u  sw o ich  owo
ców . P rop on u ję  w ięc 
z rob ien ie

Z U P Y  Ś L IW K O W E J

S k ła d n ik i: 50 d kg  ś li
w ek , 1 1 w od y , 1/4 1 
śm ie ta ny, 1 d k g  m ąki 
z iem niaczanej, 10 dkg 
c u k ru ; go źdz ik i, cyna
mon.

Ś liw k i op łuka ć , rozpo 
ło w ić , usunąć pestki, 
zalać gorącą w odą i  go
tow ać z goźdz ikam i i 
cynam onem . Przetrzeć 
przez s ito , dpdać c u k ie r  
do sm aku. Z ap ra w ić  zu 
pę śm ie taną zmieszaną 
z m ąką. szybko zagoto
wać. Podawać z g rza n 
ka m i lu b ' k lu ska m i.

S K Ł D N IK I 50 dkg . I l i
w e k  1 1 w od y , 1 szklan 
ka b ia łego w in a , 10 dkg. 
c u k fu , go źdz ik i, cyna
m on , skó rk a  c y try n o -

S liw k i rozgotow ać Jak 
poprzedn io . p rze trzeć 
przez s ito , dodać c u k ie r, . 
godźdz ik i, cynam on, 
skó rkę  o ta r tą  z c y tr y 
ny. W lać szk lan kę b ia 
łego w ina  i  2 szk la n k i 
w od y , zamieszać, zagoto 
w ać razem , ostudzić. Po 
daw ać z k lu s k a m i bisz 
k o p to w y m i lu b  francus 
k im i.

ZU P A  Z  SUSZO NYCH 
Ś L IW E K  I
N A  M A Ś L A N C E

S K Ł A D N IK I:  1, 1 m a 
ś la n k i, 15 dkg . suszo
n ych  ś liw e k - 1/2 1. wo
dy, 1 dkg , m ą k i, 5 dkg. 
c u k ru , g rza nk i.

Ś liw k i oczyścić,- um yć 
d o k ład n ie , ug otow ać w  
w odzie. M aślankę w y ro  
b ić  dobrze z m ąką , aby 
n ie  b y ło  gru de k . P o łą
czyć ś l iw k i z m aślanką; 
w sypać c u k ie r  do  sm a
ku , zagotować. Podawać 
z g rza nka m i z 'b u łk i.

Smacznego!
GOSPOSIA

OPOWIADAŁ mi
ktoś, że zwiedzał nie
dawno nowe mieszka
nie umeblowane, z du
żym rozmachem i bez 
specjalnego liczenia 
się z pieniędzmi. Wła
ścicielem był pewien 
marynarz, który tuła
jąc się po przeróżnych 
morzach świata ma
rzył o domu, tałasnym 
domu urządzonym tak. 
by choćby sam widok 
świadczył o zamożno
ści mieszkańców, o u- 
normowanym i zasie
działym trybie życia.

Mieszkanie, ot jak 
mieszkanie, duże. ja
sne, bogato wyposażo
ne składało się z k il
ku pokoi, wśród któ
rych najwspanialszy 
był gabinet pana do
mu. W nint na pierw
szym miejscu olbrzy
mie biurko z kilkoma 
szufladami, szafkami, 
skrytkami, wnękami, 
schowkami. Wielgach
ny ten mebel nie słu
żył oczywiście nicze
mu, bo pan domu, jak 
wielu jego kolegów, 
prac naukowych, w cza 
sie krótkich pobytów 
w domu nie pisywał, 
nie zamierzał również 
robić konkurencji Jó
zefowi Conradowi, me 
tryki dzieci przechowy 
wał jak każdy z nas, 
pod bielizną w szafie, 
butelki zaś trzymał w 
luksusowej lodówce, 
chciał jednak mieć 
biurko, nie jako narzę 
dzie pracy, ale jako 
symbol dobrobytu. 
(Coś z rejenta, coś z 
lekarza., coś z pisarza, 
coś z kupca korzenne
go).

A TYMCZASEM 
biurka zaczynają wy
raźnie wychodzić z

fmlBE r’ornsmm
B I U R K O

rzecz przestarzała
mody, w każdym razie 
w tej tradycyjnej for
mie. I to znikają nie 
tylko z mieszkań, ale 
i  z... gabinetów dyrek
torów. Owo królowa
nie zza biurka jest 
czymś, co żenuje i 
śmieszy niektórych.

DYREKTOR znako
mitego wydawnictwa 
„Arkady" nie posiada 
biurka. Jego gabinet, 
pi zez który przewija
ją  się dziesiątki pełen 
tów z setkami stron 
maszynopisów, zdjęć i 
plansz, przyjmuje 
przy małym okrągłym
stoliku otoczonym k il
koma wygodnymi fote 
lami, w atmosferze mi 
lej rozmowy towarzy
skiej, gdzie wymienia 
się z uśmiechem zda
nia, a nie „przyjmuje 
strony”.

PRZYKŁAD ten jest 
niewątpliwie skrajny 
(acz przemiły), coraz 
częściej natomiast spo 
tyka się w gabinetach 
t biurko i kąt. nazwał
bym, towarzyski, wła
śnie z małym stoli
kiem i  fotelami, gdzie 
prowadzi się rozmo
wy. Skoro więc biurko 
staje się anachroniz
mem w biurze, po co 
je zachowywać w

mieszkaniu przeciętne 1 
go śmiertelnika? Oczy ] 
wiście, że są ludzie, 
którym duże biurko w ’ 
domu jest potrzebne, i 
to nie podlega dysku- ’ 
sji.

W NOWOCZES
NYCH domach spoty- i 
kamy jakieś wspom- i 
nienie po tym szanow i 
nym gracie z dawnych > 
lat. Jest to mebel, na 
którym piszemy listy, 
wypełniamy przekazy 
pocztowe lub wlepia
my znaczki do albu
mu. Jego lekkość har-

N AD SZED Ł czas zb ió rk i 
p lonów  z dz ia łek  i og ród
ków  p rzydom ow ych . Ci k tó  
rzy  m a ją  dużo w arzyw , na 
pew no zechcą przechować 
je  w p iw n ic y  na zimę. Oto 
k i lk a  rad. m ogących po 
móc w  rac jon a ln ie jszym  
p rze cho w yw a niu  d z ia łk o 
w ych  p lonów :

PIERW SZYM  w arun k iem  
dobrego przechow ania jest 
ostrożne w ykop yw an ie  w a
rzyw , a następn ie selekcjo 
now an ia ich . T rzeba od rzu 
cać w szystk ie  n a jm n ie j na 
w et uszkodzone i chore ko 
rżen ie , gdyż złożone razem 
ze zd ro w ym i spow odują 
zgn ic ie w iększe j ilośc i j a 
rzyn . M ow a tu  ztvtaszcza 
o m archew ce, bu raka ch  i 
se lerach.

W spom niane w arzyw a 
przechowujie się bez na t- 
k i .  k tó rą  o b c ina m y zaraz 
po zbiorze. U ryw a n ie  n a tk i 
ręką  je s t racze j szkodliwe 
gdyż po w sta je  w ted y  rana 
szarpana i  korzeń ła tw ie j 
gn ije .

W spom niane w arzyw a na j 
lep ie j p rzechow yw ać w 
sk rz y n i z p iask iem . Ko rze
n ie  w pycham y p ionow o 
tak, ja k  ros ły  w z iem i. P ia 
sek trzeba zw ilża ć , aby 
zawsze b y ł w ilg o tn y . 20 
cm  w arstw ę m a rch w i czy 
p ie tru szk i trzeba przedzie
lać 10 cm. w ars tw ą  piasku. 
Tem pe ra tu ra  w p iw n ic y , w 
k tó re j p rze cho w u jem y w a 
rzyw a  po w inn a  zawsze w y 
nosić p lus 1 do p lu s  3 st 
C.

T a k ie j sam ej te m p era tu 
ry  w ym a ga ją  z iem n ia k i. 
Do zim ow ego p rze ch o w jw a  
n ia  w  p iw n ic y  trzeba p rz e 
znaczyć ty lk o  z iem n ia k i su 
che, zdrowe i nie uszkodzo 
ne. M okre  w zględn ie  lekko 
na w e t uszkodzone ła tw ie j 
gn iją .

Jeżeli w  p iw n ic y  Jest cie 
p ie j z iem n ia k i szybcie j bę
dą k ie łk o w a ły . Jedyna ra 
da to  często przebierać 
z iem n ia k i i przeznaczać do 
spożycia te b u lw y , k tó re  za 
czyna ją  k ie łko w a ć .

monizuje z- ogólnym 
charakterem urządze
nia. Jest to po prostu 
nieduża szafeczka na 
papier i ewentualną 
maszyną do pisania.

przykrytą lekkim nie
kiedy szklanym bla
tem. I to wszystko.

CHY BA rozsądnie,
co?
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O B SER W UJE M Y ost-at 
n lo  p ię kn y  ro z k w it  l i te  
ra tu ry  w spo m n ien io w ej, 
cieszącej się dużą po- 
czytnością u  c z y te ln i
ków , często anieehęco* 
nych do pseudonow a- 
to rs tw a  w ie lu  w spó ł
czesnych po w ieśc i czy 
„a n typ o w ie śc i” . Odno
tu jm y  w  naszej r u b ry 
ce na jc iekaw sze ks iąż
k i  tego ty p u t

W A R S Z A W A  L IT E 
R A C K A  W OKRFS1E 
PR ZEŁO M U  K U L T U 
R ALN E G O  1*15—1822”  
A n ie li K O W A L S K IE J  — 
to  praca popu la rno -nau  
kow a, oparta  na m ate
ria ła ch  a rch iw a ln ych  o -  
raz zap om n ianych , a

tru d n o  ju ż  dziś dostęp 
n ych  czasopism ach. W 
od różn ien iu  od d a w n ie j 
szych opracowań tego 
okresu au to rka  k ład z ie  
g łó w ny  ako en t na bu 
dzący aię wówczas 
św ia t „m ło d e j”  l ite ra ta  
ry . A m b ic ją  te ] c ie ka 
w e j ks iążk i je s t próba 
re h a b ilita c ji W arszawy 
tego okresu, Jako żyw e 
go ośrodka fe rm e n tu  l i 
te rack iego, k tó ry  «»Po
czątkow ał p rze łom  ro 
m an tyczny.

Sen io r po lsk ich  pisa 
rzy  Adam  G R Z Y M A Ł A  
S IE D LE C K I w y d a ł u ro  
cr.ą ks iążkę p t. „N IE 
PO SPO LIC I LU D Z IE  
W SW OIM  D N IU  PO
W S Z E D N IM ". Jak  sam 
ty tu ł w skazu je , jes t to 
— w p e łn i udana — pró 
ba u ję c ia  życ io rysów  
n ie k tó ry c h  w y b itn y c h  
p is a n y  po lsk ich  (S ien
k iew icza, W ysp iańsk ie 
go, R eym onta . T e tm a je  
ra, W eyssenhoffa i  in .) 
w sposób pozbaw iony 
tra d ycy jn e g o  namaszczę 
n la, z cd no towaniem  
n a jch a ra k te rys tyczn ie j-  

szych, a ezęśto przez o fi

c ja ln ą  h is to rię  l ite ra tu ry  
p o m ija n ych  cech, cza
sem naw et dz iw actw . 
N ap isana le k k o  i  z po 
godnym  hum orem , czyta 
się ja k  pow ieść, a p rz y 
nosi c zy te ln iko w i n ie 
w ą tp liw ie  wzbogacenie 
w iedzy o n a jp o p u la rn ie j 
szych pisarzach osta tn ie  
go pó łw iecza. 

„Ś L A D A M I P IS A R Z Y ”  
M . W A R N E N S K IE J — 
to  zb ió r szk iców  biogra 
lic z n y c h  o Prus ie , Sień 
k iew iczu . O rzeszkow ej, 
K o n o p n ic k ie j, O rkan ie  
i  in . — szk iców  zb liżo 
n ych  w charakte rze  do 
rep o rtażu , w  k tó ry c h  
zna jdz ie m y m nóstw o 
nieznanych , a często bar 
dzo in te resu ją cych  fa k 
tó w . A u to rka  sięga tu 
często do t ra d y c ji ro 
dz in n ych , do ź róde ł nie 
p isanych , a z każdym  
rok ie m  w ygasających — 
i  to  Jest chyba w łaśn ie 
na jcenn ie jszą  w artością 
je j  ks iążk i.

„A R T Y Ś C I ł  U R ZĘ D 
N IC Y  — C Z Y L I S Z A 
LE Ń STW A LEONA
SC H ILLER A** — Józefa 
S ZC ZU BLE W S KIE G O . 
a k to ra  i  te a tro loga —-to

dz ie je s łyn n ych  swego 
czasu w W arszaw ie no
w a to rsk ich  sezonów w  
Teatrze im . B o gus ław 
skiego (1924 — 192«).
Szczublewski przedsta
w ia  tu  d ram atyczną h i 
s to rię  w a lk  S ch ille ra  s 
ówczesną k o łtu n e r ią  l i 
te ra cką , te a tra ln ą  i u- 
rzędniczą, w a lk  zakoń
czonych n ie ste ty  k lęską 
w ie lk ie g o  re fo rm a to ra  
te a tru  20-lecia — dopie 
ro  za grobem  uw ieńczo 
n ych  zw yc ięstw em .

I  Jeszcze jedna książ
ka  — ty m  razem  auten 
tyo zny  „P A M IĘ T N IK »* 
Jednego *  n a jo ry g in a l
n ie jszych  m a la rzy  po l
sk ich  XX  w ieku . Tadeu 
sza M A KO W SK IEG O , 
ob e jm u ją cy  la ta  1912 do 
1931. W ydany *  rę ko p i
su, odnalezionego w  Pa 
ryżu  w ro ku  1958 (Ma
kow sk i w iększą część 
swego źy«iia spędził w 
Pa ryżu , gdzie z m a rł w  
roku  1932) — zaw iera ,
obok au toana lizy  tw ó r 
czości a r ty s ty , b. in te re  
sujące w rażen ia z a r ty 
stycznego środow iska 
s to licy  sztuk p ię knych ; 
Jaką w  tych  latach b y ł 
n ie w ą tp liw ie  Paryż,


